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Ś le d ztw o  w  spraw ie zam achu na ś .p . m in. Pierackiego
WARSZAWA, 29. 6. (Tel. w!. G-/. 

W ciągu dnia wczorajszego obiegli 
W arszawę pogłoska o ujęciu uczestni­
ków zamachu na śp. min. Pierackiego 
i związanego z  tem bliskiego ogłoszenia 
komunikatu oficjalnego i wynikach 
śledztwa. Najbliżej stojąca sfer rządo­
wych „Gazeta Polska'* zamieściła nastę­
pującą notatkę:

„Śledztwo w sprawie m ordercy śp. 
ministra Pierackiego posuwa się na­

Now y proces beatyfikacyjny
MIASTO WATYKAŃSKIE, 29. fi. 

(Tel. wł. KAP.). Odbyło się posiedzen’e 
wstępne Kongregacji Obrzędów, na któ- 
rem omówiona została sprawa cnót ha- 
roicznych ks. Dominika LentinI z diece­
zji włoskiej Policastro, zm arłego w r. 
1928.

Pociski „d u m -d u m " z  Niemiec 
do Au itrji

PRAGA 29. 6. (tel. wł.) Prasę czeska 
donosi z Wiednia, że w składzie broni 
1 amunicji, Jaki odkryła policja w iedeń­
ska w pewnym zakładzie stolarskim w 
Otakrlngu, znaleziono m. In. pociski 
„dum - dum", i 1 i

Na opakowaniu figurowała jano na­
dawca pewna firma niemiecka a od­
biorcą była wiedeńska księgarnia. Po­
licja natychmiast zarządziła śledztwo.

Odpow iedź na denuncjacje
GRODNO, 29. 6. (Tel. wł. KAP.). Od 

ks. proboszcza fary grodzieńskiej o trzy ­
mujemy pismo treści następującej:

„W obec ukazania się w niektórych 
dziennikach niezgodnych z prawdą in- 
formacyj w sprawie nabożeństwa w  Fa­
rze Grodzieńskiej za duszę śp. ministra 
Bronisława Pierackiego, niniejszem i> 
przejmle proszę o umieszczenie w  KAP. 
co następuje:

Nieprawdą jest, że „wikarjusz ks. Mie­
czysław Przemieniecki w porozumieniu 
z ks. prałatem  Olszańskim tłumaczy? 
się brakiem dyrektyw  z Kurji Biskupiej, 
a wkońcu postawił ultimatum, żądając 
z góry 50 zł. za odprawienie nabożeń- 
stw a.“ Natomiast prawdą jest, że wikar­
iusz Fary  ks. M ieczysław Przemieniec­
ki w zastępstw ie chorego wówczas ks. 
prałata L. Olszańskiego, dziekana gro­
dzieńskiego, przyjął wizytę p. Czajkow­
skiego, w icestarosty grodzieńskiego, z 
którym  ustalił porządek i termin u n -  
czyst-ego nabożeństwa, nie powołując słę 
na żadne braki dyrektyw z Kurii Bisku­
pie] 1 nie stawiając żadnego ultimatum 
Jedynie prosząc o pokrycie kosztów, 
związanych z  urządzeniem według żą­
dania „najwspanialszego** nabożeństwa, 
w  wysokości około 80 zł.

Praw dą również jest, że odprawienie 
nabożeństwa nieuzależniano od uiszcze­
nia przed nabożeństwem opłaty, dowr- 
dem czego Jest fakt, że kosztów ponie­
sionych nikt dotychczas Farze me 
zwrócił.

Ks. M ieczysław Przemieniecki 
w /z Proboszcza Fary Grodzieńskiej

przód. Dotychczasowe rezultaty pozwą-1 
łają na ustalenie z dużem prawdopodo- j 
bieństwem środowiska, z którem wiąże 
się przygotowanie zamachu. Aresztowa­
nia przeprowadzone zarówno na terenie 
kraju, jak 1 zagranicą (ze współudziałem 
policji niemieckie]) — objęły kilka osób, 
obciążonych dość poważneml poszlaka­
mi udziału w zamachu."

W  n-rze następnym (z 29. 6.) „Gaze­
ta Polska** w  artykule pt.: „Śledztwo 
posuwa się naprzód**, podaje:

„W uzupełnieniu naszej wczorajsze? 
wiadomości — z miarodajnego źródła 
dowiadujemy się, że władze śledcze, 
prowadzące śledztwo w  sprawie mor­
derstw a ś. p. ministra Pierackiego, nie 
zaniedbując żadnych możliwości i prze­
prowadzając badania we wszystkich 
kierunkach, nasuwających minimalne 
chociażby podejrzenia w zakresie 
związku z osobą zbrodniarza, — posu­
nęły się obecnie znacznie naprzód, za­
równo przez ustalenie pochodzenia

bomby, Jak 1 w  drodze osiągnięcia waż­
kich nici, prowadzących 3o  osób, kolej­
no tę bombę posiadających.

Podawanie bliższych szczegółów 
jest w  obecnem stadjum niewskazane,
gdyż mogłoby podważyć skuteczność 
dalszych posunięć władz śledczych'1.

Wiadomości powyższe zaopatruie 
„Gazeta Warszawska'* następującym ko­
mentarzem:

„Oczywiście wszelki, pogłoski a na­
wet półoficjalne notatki o wynikach 
śledztwa w sprawie zamachu na śp. mi;i- 
Pierackiego należy brać z wielką re­
zerw ą. Niepodobna snuć jakichkolwiek 
przypuszczeń, dopóki „dość poważne 
poszlaki*', które „objęły kilka osób*', n e  
są znane 1 sprawdzone.'*

Pierwsi kandydaci do obozu izolacyjnego
Sędzia w  W ęg row ie z a c z ą ł...

WARSZAWA 29. 6. (tel. wł. G) 
„Gazeta Warszawska'* z dnia 29. 6. do­
nosi:

„W czoraj otrzymaliśmy odpis pierw 
szego postanowienia o skierowaniu do 
obozu izolacyjnego Oto ten dokument: 
Nr. Kps. 407/34.

POSTANOWIENIE 
Dnia 19 czerwca 1934 roku sąd grodz 

kl w  Węgrowie, rozpatrzywszy wniosek 
Komendy Powiatowe] Pol. Państw, w 
Węgrowie z  dnia 19 bm. Nr. 27/tjn. w  
związku z  zarządzeniem wojewody lu­
belskiego z dnia 19. 6. br. Nr. 404/B.P.,
0 zastosowanie względem Antoniego 
Ojdany, Bronisława Laskowskiego 1 Zy 
gmunta Dębskiego środka zapobtó' iw* 
czego i biorąc pod uwagę, że działalność
1 postępowanie wyże] wymienionych 
daie podstawy do przypuszczenia, że 
grozi z ich strony naruszenie bezpie­
czeństwa 1 spokoju publicznego 1 winni

on! być odosobnieni z mocy art. 2 p. 2 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos 
polltej z dnia 17 czerwca 1934 r. (D.U. 
Nr. 80, poz. 473).

postanowił: 
zastosować względem Antoniego Oldany 
Bronisława Laskowski* jo  i Zygmunta 
Dębskiego środek zapobiegawczy — a- 
reszt tymczasowy. «—««-

Sędzia Grodzki: (—) E. Szerymanow
Przypominamy, że art. 2 pkt. 2 roz­

porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 17 czerwca 1934 r., na które 
powołuje się to postanowienie brzmi: 

„Postanowienie o przymusowem od­
osobnieniu wydaje sędzia śledczy na 
wniosek władzy, która z a rz ą d z a  P rz y ­
trzymanie; uzasadniony wniosek tej w ła 
dzy jest w ystarczającą podstawą do 
wydania postanowienia".

Następnie art. 3 tegoż rozporządze­
nia głosi:

Katastrofa samochodowa
pod Belw ederem

WARSZAWA 29. 6. (tel. wł. O) Wczo 
raj nad ranem zdarzyła się na ulicy Bel- 
wederskiej w pobliżu domu Nr. 3C kaj 
tastrofa samochodowa. W  dół ulicy Bel 
wederskiej jechała p ryw itna  limuzyna 
dyr. fabryki „Sokół*' p. HUbnera, p rx  
wadzona przez niego osobiście. Na tyk 
nem siedzeniu znajdowała się pasażerka 

Samochód j “chal od strony Al. Uiaz 
dowskiej, w stronę W ilanowa z dość 
dużą szybkością. W  pewnym momencie 
dyr. Hiibner nie zwrócił uwagi, że gtad 
ka powierzchni? asfaltowa przed Bel* 
w?-:.crem polana jest wodą i nie zmi.ej 
szył i 2ybkości. W skutek poważnegł 
spadku jezdni oraz polania jej w olą 
auto zaczęto się ślizgać. Kierowca pró­

bował samochód zahamować, ale spowo 
dowało to jeszcze znaczniejsze ślizganie 
Się wozu.

W  pewnym momencie auto zostało, 
rzucone w bok i uderzyło o jedno z 
drzew. Skutki uderzenia były opłaka­
ne. Przód samochodu został zdrugotany 
Siedzenie przy szoferze rozprysło się 
w kawałki, odłamki zaś szkła poranMy 
pasażerkę. Dyr. HUbner uderzył głową 
w przednią szybę 1 poranił sobie poważ­
nie twarz.

Po przybyciu Pogotowia i opatrzeniu 
rannych, pasażerka odjechała taksówką 
Wi domu. Dyr. Hilbnera przewieziono 
!'do stacji opaiunkowej Pogotowia.

Aresztowania Żydów w Warszawie
WARSZAWA 29. 6. (teł. wł. G) 

Z liczby laresztowanych żydowskich dzia 
łączy robotniczych, część osób zwolnio 
no. W areszcie przy urzędzie śledczym 
pozostali: Buksbaum, Aron Wahl, Win- 
der i Rosenbaum — Drzewiecki. Wszys- 

I cy ,oni zostali w  dniu wczorajszym prze-

słuchani przez sędziego śledczego, któ­
ry zastosował względem nich, jako śro­
dek zapobiegawczy: areszt bezwzględny 

Śledztwo Jest w  toku.
W lokalu żydowskiego związku robot 

ników krawieckich w  Warszawie poli­
cja aresztowała 80 osóhb ** ,

„Art. 3. O odosobnieniu orzeka są* 
dzla śledczy, wyznafcznny w tym fcski 
orzez kolegium administracyjne w łaś ;’- 
wego sądu okręgowego. Właściwym Jesl 
sąd, w  którego okręgu oołożon* jesl 
miejsce odosobnienia"

Jlttcyt ni żydowskie kisi 
bezprocentowe

„Hajnt" informuje o udzieleniu kasom 
bezprocentowym w W arszawie poży­
czek długoterminowych:

„— Zjednoczenie w arszaw skich kas 
bezprocentowych rozdzieliło w tych 
dn iach  długoterm inow a k redyty  mi»dzy 
ka tam i, W  piorwazym  rzędzie rozdzielo­
no te k redyty  pom iędzy 15 kM-“

Po wymienieniu adresów tych ka.-, 
dziennik Informuje:

Zjednoczenie w arszaw skich kał 
bezprocentowych posiada w idoki otrzy., 
m an ia  w najbliższej przyszłości w ięk­
szych kredytów  d la  tych k as i k tóre ss 
do niego przyłączone. To um ożliw i w ar. 
ezaw skim  kasom  bezprocentow ym  rozsze­
rzenia ich działalności."

Zarówno źródeł, skąd kredyty otrzy­
mano, jak i wysokości kredytów  żargo 
nówka nie podaje.

Aby zorientować się Dośrednio, ja-> 
kieml kwotami rozporządzają kasy i w 
jakiej mierze wpływają one na opanr> 
wywanie życia gospodarczego w na­
szym kraju, dość jest przytoczyć spra­
wozdanie z dorocznego zebrania jedno] 
z takich kas w W arszawie, mianowicif 
przy ul. Grzybowskiej Nr. 29.

„Hajnt" z tegoż dnia pisze:
„— D - ig i  w iceprezes Z arządu, Abr, 

E isenberg, sk ład a  spraw ozdanie za rok 
ubiegły, z którego okazuje się, it, kasa 
w ydała 3452 pożyczki n a  kw otę 615 ty ­
sięcy złotych. Pożyczki o trzym ała  n ie­
znaczna ilość dobrych fabryka ntów, p ra ­
wie 65 proc. drobni hand larze  i 33 proc. 
rzem ieślnicy. Mówca podkreśla, że sp ła ty  
były bardzo zadowalające.**

A zatem tylko jedna taka kasa w y­
dała bezprocentowych pożyczek 615 
tys. ,zł„ a takich kas w samej W arsza­
wie jest dotąd zgórą 100.

Czy można się dziwić, . że żs-.wioł 
polski z taką łatwością jest wypierany 
z placówek przez żywioł żydowski i to 
r..b w obcym kraju, lecz we "Masnym 
„niepodległym"?
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Ze spcata mskich

Przed zlotem „ukraińskich Sokołów"
(cr) Prasa ruska przynosi dalsze 

wiadomości co do zlotu „ukraińskich" 
S oko łów . I tak „Nowyj Czas" (Nr. 14 
z 30 czerwca br.) donosi, że metropolita 
ks. Andrzej Szeptycki przyjął uczestnic­
two w honorowym komitecie zlotu, a 
równocześnie przesłał dla członków 
ukraińskiego „Sokoła" błogosławień­
stwo na ręce organizatorów zlotu.

Dalszy komunikat komitetu zlotu 
przewiduje przybycie wielu uczestników 
furami i przewiduje następujące postoje 
dla tych tur we wsiach poza Lwowem: 
dla stryjskiej drogi — Sołonkę; dla gró­
deckiej — Rudno i Bogdanówkę; dla ja­
nowskiej —  Rzęsnę ruską; zamarsty- 
nowskiej i żółkiewskiej — Zboiska i dla 
łyczakowskiej — Lesienice. P rzy  rogat­
kach i na dworcach kolejowych mają

Zdrojowisko Lubień (Gielki
w pełnym  sezonie I

P ełny  sezon w  Zdrojow isku L ubień 
W ielki rozpoczął się bardzo pom yśln ie 
czego dow odem  by ła  o sta tn ia  niedziela.

Ożywienie w  p ark u  Zdrojow ym  bvlo 
wielkie, w /m ogło się jeszcza bardziej, li­
cznym  zjazderh gości Ze Lwowa i okoli­
cy, jak również w ycieczką dziennikarzy,
1 wosk ich, — reprezentu jących  najbardziej 
poczytne dzienniki.

: W ycieczka dziennikarzy zw iedziła cały 
Zaktad i jago urządzenia, o raz ogrom ny 
park Zdrojowy nie szczędząc nieom al na 
każdym  kroku  słów najw yższego uz-n^nia 
i podziwu, d la  doskonałych urządzeń  Za­
kładu  jak  i oddziałów  leczniczych.

W ieczorem  tego sam ego dtnia zespóf 
ak torów  lwowskich odegrał w  sa li tea ­
tra ln e j doskonalą  rew ję, poczem odbył 
się bardzo udały  dancing przy bardzft li­
cznym  udziale gości.

N iepodniesljne ceny w  pełnym  sezo­
nie ani za kąp iele  an i za zabiegi le k ar­
skie, ani też za m ieszkania , dowodzą że 
Zarząd Zdrojowy oceniając obecne t r u ­
dne położenie, rozw iązał ten  problem  
bardzo trafn ie , —  um ożliw iło to  bowiem 
przeprow adzenie k u rac ji sferom  naw et 
m niej zamożnym.

O w ysokiej w artości wód tu t, 1 w iel­
kiej sku teczności tychże (“władczy faict, 
że wśród k u rac ju szy  tu t. spo tykam y wielu 
lekarzy k tórzy sam i szu k ają  u lgi w 
swych cierpieniach, (x).

DAJ GROSZ NA L. O. P . P  %

urzędować porządkowi, którzy będą In­
formować nadjeżdżających uczestników 
zlotu. W lokalach „Prośvdty“ i pryw at­
nych szkół ukraińskich zainstalowały się 
kancelarie zlotowe, których jest sześć.

Wedle danych organizatorów zlotu 
piąć tysięcy ludzi weźmie udział w gim­
nastycznych ćwiczeniach zbiorowych.

Komunikat kończy się wezwaniem, 
aby uczestnicy zlotu nie chodzili po 
mieście bez celu — zwłaszcza po godzi­
nie 10 wieczorem.

WujuM  g  dnia
K o n s e r w a  u le w ic o w e ] k l a m k i

(er) Ostatnie zdarzenia na terenie we- 
wnętrzno - politycznym w ykazały, że 
w pływ y konserwatystów sanacyjnych 
w  Bezpartyjnym Bloku zmalały bardzo 
znacznie.

Organ konserwatystów sanacyjnych 
„Czas" (Nr. 176 z 29 czerwca br.) czem- 
prędzej tłumaczy zwycięskiej lewicy sa­
nacyjnej, że „każde osłabienie konser­
w atystów  umacnia tylko endecję";

„Nie pragniem y niszczyć ławicy, p ra ­
gniem y tylko, by była ona poważną, 
opanow aną i um iarkow aną. A jeżeli 
chodzi o  stosunek  lewicy do nas, to u -  
w ażam y, że pow inna ona przedew szyst- 
k iem  przam yśleć następu jące py tan i?: 

czyli woli ona, by p raw ica sk ia ca la  się 
* konserw atystów , czy z endeków? Bo 
te  w szystkia siły społeczne, duchowe, 
tradycyjne, k tó re  się sk łada ją  na p ra ­
wicę po lską nie znikną,. W  taj czy in ­
nej form ie' w ypłyną zawsze n a  wierzch. 
Albo w form ie cyw ilizow anej i u m ia r­
kow anej — a tę lin ję  :;a ram y  się utrzy 

, rr§atf — albo w  form ie bardziej b ru ta ln e j 
i agresyw nej — ta k ą  reprezen tu je ende­
cja — albo w form ie prym ityw nej 1 b a r­
barzyńskiej, k tó rą  la n su ją  narodow i r a ­
dykałowie, Czyż w ybór d la  lewicy jest 
isto tn ie  tak  trudny?  I  esjri n la  rozum ie, 
t e  fcaidi osłabienie konserw atystów  ' :« 
m acn ia  tylko sndsoj ? Bo nikogo inne­
go. __  I odw rotnie — wzm ocnienie kon­
serw atystów  endecję osłab ia dużo sku ­

tecznie], niż w szelkie rspresje . O ileż en . 
decja byłaby siln iejsza, gdyby nie było 
poważnego, konserw atyw nego ug ru p o ­
w an ia na praw icy boku.l

Konserwatywne zaloty do lewico­
wych władców nie wzbudzają szacunku

Z  u k r a i ń s k ie ]  A k a d e m j i  
w  C z e c h o s ło w a c ji

„Diło" (Nr. 170 z  30 czerwca b. r.) 
donosi, iż w  dniu 23 czerwca br. odbyło 
się zebranie rady profesorów „Ukraiń­
skiej Gospodarczej Akademji w  Podie- 
bradach, na którem obrano rektora i 
dziekanów tej uczelni.

dla spadkobierców myśli Szujskich i 
Tarnowskich,

Z a b i e g i  le w i c y  s a n a c y jn e ] 
o  m ł o d z i e ż

Sanaforzy, grupujący się około ma­
sońskiego „Kurjera Porannego" nie u- 
stąją. w  wysiłkach śkaptowania sobie 
młodzieży. Specjalnie do tych spraw od­
komenderowany pan E. P. pisze w 
„Kurjerze Porannym " (Nr. 178 z 29-go 
czerwca br.) następująco:

„W rażenie, Jakie wyneszę z m ojej 
podróży, to przedew szystklem  — żal. 
Żal, iż straciliśm y ty le  lat. I że pośród 
m łodzieży dzieje się żle. Aby by ło  do­
brze trzeba zm ienić zasadniczo stosunek 
do  młodzieży, trzeba się zastanow ić 
głęboko nad  przyszłością, bo w krótce 
moż9 byó zap ó źn o "

Streściwszy pokrótce sanacyjne w y­
siłki w dziedzinie organizowania mło­
dzieży, pisze p. E. P . dalej:

„W ytw orzyło to niezdrow ą atm osferę 
z 'Innych jeszcze powodów. Te wszystkie 
organlzaoje, tak zwana „prorządowe", 
osztaję w iele pieniędzy. Żeby otrzym ać 

pieniądze, trzeba się w ykazać pew ną licz . 
b a  czb nków, obchodam i, m an ifestacja­
m i, rezolucjam i. Trzeba to w szystko za: 
aranżow ać. Zrodziło to typ zawodowego 
działacza, ruchliwego, zabiegliw ego o 
in teresy  swojej organizacji, o zdobyw a­
nie członków, D ostrzegłJm  w wielu w y­
padkach  niepokojące objaw y k onkuren ­
cyjnej zawiści, m iędzy tak lem i organ lza. 
cjam i, jak  Strzelec, Federacja, Z. O. O., 
w yciąganie sobie naw zajem  członków, 
kaptow anie ich. działacz polityczny sta- 
j< się prawie agentem werbownikiem, 
j u  dawni niesławnej pamlęol agenci 
emigracyjni.'*

W  zakończeniu w zywa pan E. P .:
,,I niech wreszcie zostanie opracow a­

ny jak iś  program . P rogram  pracy n ad

m łodzieżą i p rogram  polityczny d la m ło. 
dzieży M inim alny, czy m aksym alny.

Dopóki jaszcze nie bije osta tn i dzwO' 
nek .“

Jak widać, masonerja na serjo za­
troszczyła się o młodzież. Dziś jednak 
jest to już daremny trud i próżna praca.

Ż y d z i  s t r o f u ją  n ie s fo r n y c h  
s a n a t o r ó w

Sjonistyczny „Nowy Dziennik" (z 36 
czerwca br.) udziela ostrej admonicji 
posłowi Jeszkemu z  BB.:

„W  P oznaniu  odbył się w osta tn ich  
dniach w ielki zjazd działaczy społecz­
nych I gospodarczych w ojewództwa po­
znańskiego, zw ołany przez BBWR.. Głów 
n ą  figu rą  i referentem  zjazdow ym  był 
prezes Rady W ojewódzkiej BBWR. possi 
dr. W itold Jeszise. To, co pan prezsu w 
swojem  przem ów ieniu program ow em  
m iał do pow iedzenia w  spraw ia żydów , 
skraj, określa katow icka „Folonja" b a r­
dzo słucznle jako stanow isko  „najostrzej 

szego antysem izcu1*. P an  Jeszke powie- 
dział: „Tam, g^zle wchodzą w  grą pra< 

ca 1 chleb dla bezrobotnego Polaka, n il 
możemy się zgodzić, by Żydzi posiadali t' 
same uprawnienia".

Upomnienie kończy „Nowy Dziennik*1 
następującą nauką obywatelską;

„P an  Jeszke nie m usi być filosem itą 
— n ik t tego od niego n ie żąda, — ale 
Wiedzieć pan  Jeszke powinien, że jedr.am 
z kryterjów  państwowego, w zględnie 
endeckiego ustosunkow ania się do pol­
skiej rzeczywistości politycznej jest w ła­
śnie pozytywne, w zględnie negatyw ne 
stanow isko wobec antysem izm u jako  
b aś ła  politycznego."

Niech się ,„Npwy Dziennik" nie m ar­
twi. Nie taki sanacyjny antysemita stra­
szny, jak go malują. Zresztą po otrzy­
manej admonicji z góry poseł Jeszke się 
uspokoi.

Zapamiętajcie
treść czytanych

rek lam !
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Z  opery k
Kraków, 30 czerwca-.

Na zakończenie sezionu tegorocznego 
u rządziła  opera k rakow ska cztery przed­
staw ien ia, w których  — oprócz doskona­
łego zespołu miejscowego —  stanęło, jakby 
do tu rn ie ju , tr-eoh ti-i<>rAw o  marce św ia­
towej i jeden baryton. D otąd odbyły się 
dwa wieczory, w k tó rych  dano „Cyganer­
ię "  i „Ż iJói tę", następnie usłyszym y 
„Rlgoletta" 1 „Fausta1*,

. „C yganerja", Jest dziełem  zawsze peł- 
nem  świeżości 1 w dzięku, działającym  n a  
słuchacza silnie, zwłaszcza, gdy zaśpie­
w ana jest i zagrana s ta rann ie  tak , jak  to 
m iało m iejsce na o sta tn ie j je j repryzie. 
Jakkolw iek  zbyterznem  byłoby w spom inać 
o doskonałym  i doskonale zestro jonym  ze­
spole k rakow skim , to jednak  n ie o p tio u : 
przejść obojętn ie m im o areacy j, ta k  św iet­
nie postaw ionych przez naszych śp iew a, 
ków. Na czoło zespołu, w ybija si,1 znako­
m ita  śpiew aczka, chluba krakow skiego 
śpiew actw a p Ada Sari, Którą — acz za­
liczam y do zespołu krakow skiego — a  
czytam y n a  afiszu tea tra ln y m  jako  w ystę­
pu jąca  gościnnie. Nie m am  zam iaru  b u ­
rzyć kopji o krakowskie obywatelstwo p. 
Beri, i m nie jsza o to, w  jak im  ch a rak ­
terze: gościa czy swojego; fak t faktem , 
n iedającym  się zaprzeczyć. Iż jest chlubą 
naszego zespołu, i że każdy jej w ystęp, 
jest św iętem  d la naszego św iatk  śpiew ac­
kiego i dla publiczności. Jej Mimi w o sta t­
nie j repryzie m ia ła  w szelkie cechy św iet­
nie „postaw ionej" parfjl, s tro jn e j, we 
w szystkie w alory w spanialej gry scenicz­
nej.

P rzyk ład  djb>-y podziałał pobudzająco 
n a  otoczenia, k tóre stanow ili pp. M azanek, 
Romanowem, Mazurek, Kraszewski 1 Syro. 
łzyński z KWeiewiŁą ja k o  M usettą  na

rifcowskiej 1
Czele. A rtyści tw orzyli zespół godny zazna­
czania ich usiłow ań estetycznych, w śród 
k tó rych  odśpiew anie przez p. M azanka 
arji do Płaszcza było m ajste rsztyk iem  
śpiewackim , rzadko n a  scenie spotykanym , 
ze w zględu n a  o ryg inalne ujęcia. Równie 
trafn ie  ujęli duet ak tu  II pp. R om anow ski 
i K isielewska, k tórej — o Ile tu  i ówdzie 
n ie podołały zasoby w okalne — u d a ło  się 
postaw ić postać M usetty, w należytan 
ośw ietleniu. P . M azurek dopełn iał udatn ie 
całości.

P ostac ią  około k tó re j skup iła  się uw a­
ga licznych słuchaczy, nył n ieznany dotąd 
up n as  śpiew ak, p. H erm an Slm berg. A r­
tysta  ten  p rzedstaw ił się korzystn ie, ako- 
m u lu jąc  się do krakow skiego zespołu be7 
w ysuw ania p a r tji poety n a  p la n  pierw -zy 
i tw orząc z zespołem! naszym  zgodną ca- I 
ł r 4ć. G’os niew ielki, uform ow any w  do- i 
b re j szkole, b rzm ia ł u jm ująco.

D rugą a tra k c ją  zakończenia sezonuj 
była „Żydów ka", n iesłyszana od dłuższe­
go c z a s u  z p. C ]s U  ą 1 Drabikiem w
P artji naczelnej. P . Cyw ińską, p rzedstaw i­
cielkę p a rtji ty tułow ej, słyszeliśm y już 
k ilkakro tn ie w innych  dziełach Jej b a r , 
dzo piękny, dźwięczny głos o dużej cleJ 
płocie tonu i u jm ującej kolorystyce, zjed­
n a ł artystce  cały m uzykalny  Kraków, 
Wczora j s zą  p a rtją  pogłębiła i u trw aliła  
nić sym patii, zadzierżgniętą przez artystkę 
z  k rakow skim i m elom anam i, tem  więcej,1 
że trafnem  ujęciem  p artji I je j momentów 
śpiewnych s taw ała  godnie obok artysty  
wielkiej  m ia ry ,  j ak im jest  p. Drab ik  ze 
swa potężna  k reac j a  nar t j i  F. lenznra.

K r a k o w i a n in  p. Stan i s ł a w  Drabik ,  dziś 
śpi ewak  scen zag ran i cznych  i pierwszy te ­
nor zespołów królew skiej opery w Bel­
g radzie — w yszedł z K rakowa, gdzie zdo^

! bj^D.^i^gSowi^lWe w okalne, k tóre pozwo­
liło m u n a  odbycie debiutu  w operze po­
znańskiej w dobie form ow ania się tam  
opery polskiej — pod w ym agającą b a tu tą  
dyr. Dołżyckiego, Śpiew ając n a  scenach 
polskich doznania, Katowio, Lwowa 1 War. 
sgLwy, uśw ietn ia ł gościnnem i w ystępam i 
także i nasz krakow ski zespół w począt­
kach swej św ietnej k arje ry  śpiew ackiej. 
Rozwoju jego w ielkiego ta len tu  nie mo­
gliśm y jednak przez la t k ilk a  śledź.ć.

Dopiero sta ran iom  dyr. Bujańsklego 
udało  się pozyskać i pokazać nam  artystę,
0 którego w ielkicn sukcesach dochodziły
nas vleścl w  p artji, k tó ra    jak  głoszą
pism a zagran iczne a szczególnie jugosło­
w iańskie — należy do  jego najw span ia l­
szych kreacyj, Za ten, iście obyw atelski 
czyn w  tej m ierze, pozw alam  sobie w yra­
zić p, B ujańsk i im u szczery dank.
’ W ystęp  znakom itego ten o ra  polskiego, 

fktóry poza g ran icam i ojczyznj sw ym  ta- 
'en tem  l p rac ą  (wystw ienie „H alk i" na 
lentem  t  p ra c ą  (w ystaw ienie „H a lk i"  n a  
znakom itą p ropagandą — b y ł rzetelnem  
św iętem  d la  tej części publiczności, k tó ra  
nie. Zdażyła w yjechać n a  letnisko z K ra­
kowa, a  k tó ra  pospieszyła do widowni 
teatru, im . Słowackiego, ny usłyszeć zna­
kom itego ziom ka. Z tego względu poczu­
wamy się do m iłego obowiązku zająć się 
obszerniej w ielkiem  śpiewakiem ,

.( S łuchacze znaleźli się wobec objaw u 
W ejkiej sztuki, postać, bowiem  Żyda, dy­
szącego n ienaw iścią ku  chrześciaństw om , 
f js ta w ił D rabik na w ysokim  poziomie 
sztuki śpiewacze i odtwórczej. Oba elem en- 
t'<;, k tóre tw orzą arty stę  śp iew aka tj. głos
1 ta len t dram atyczny, zespoliły się u D ra­
bika w przedziw ną całość, tw orząc Szla­
chetny nm nlgnm nt i uzupełn ia jąc  się wza 
ijemnie w przedziw nej m ierze. Glos w spa­
n ia ły  a przep iękny  w ogólnem  brzieniu , 
posiada .bogate zr-oby kolorystyki, za po. 
m ocą k tórej nada je  a rty s ta  potrzebny w y- y

raz 1 nastró j ażdem u słow u. Dźwięk ten 
posiada potęgę grom i Jak niem niej słodycz 
a zawsze dużą sum ę ciepła i w yrazistości 
— czysty i n iepokalany o m iękkości ak sa ­
m itu . Dźwiękiem  tak  uform ow anym  ope­
ru je  a rty s ta  z m istrzostw em , zdradzają- 
cem zdobyczy techniczne o rozpiętości ol­
brzym iej, ale w  m om entach ściśle d ram a­
tycznych um ie się w yrzekać czysto śpie­
waczych efektów. M yliłby się k toś, ktoby 
ze słów tych sądził, że a r ty s ta  abneguje 
spraw y śpiewackie. Nie! —  T am  gdzie 
trzeba i należy „k rop i"  w span iałe  tony, 
pieszcząc ucho słuchacza, i u ł  zalew ając 
b u jn ą  flą  dźw ięku zespół w okalny i or- 
k iestralny , budząc żywy odruch na w ido­
wni. — O kreacji D rabika m ożnaby n ap i­
sać całe stud jum , ograniczyć się w ypada 
mi jednak  jedynie do tych stów  kilku , a 
oddać co należy Jego w czorajszSm u oto* 
czeniu k rakow sk ich  artystów , stojących 
godnie obok m iłego gościa.

W  pierw szym  rzędzie w yrazić ml wy. 
p ada uznale 'obu pan iom  a to  p. Cywiń- 
skiej i K isielew skiej, śpiew ającej partje  
E udoksji. a  przedew sżystkiem  p  Mazan- 
kow i, którego K ardynał, pojęty ja k o  po­
stać  sz lachetna  w  m ases i grze. było k re . 
ac ją  doskonalą. N iektóre m om enty , za­
równo śpiew rekie jak  i ak to rsk ie, sta ły  
n a  w ysokim  poziomie sztuki odtw órczej. 
Do nich należy pełne u m ia ru  odanie obu 
aryj oraz duet z E leazarem , będący Istnym  
m ajstersztyk iem  śpiewacko - ak torck im , 
nie często spo tykanym  n a  scenach. Leo­
polda śpiew ał p. W oźnik bez zarzut. Rów­
nież p. M azurek, jako Herold, s ta n ą ł n a  
wysokości zadania. R eżyseria p. S tepnow - 
skiego s ta ran a . barw ne kostjum y 1 piękne 
dekoracje dopełniały wysoce udntnej ca ło . 
ści, k tóra pod sprężystą a dośw iadczaną 
b a tu tą  dyr W alewskiego stw orzyła n ieza . 
pom niany wieczór, pełen  estetycznych 
w zruszeń,

W. W. K.
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Nowy Senat projektu p. Stawka
„Leg io n  zasłużonych”  będzie zdawać egzam in.— Senat w  1|3 mianowany a 2|3 wybierany

WARSZAWA, 28. 6. (PAT). Dziś od­
było się posiedzenie połączonych grup 
konstytucyjnych BBWR sejmowej i se- 
nackiej, na którem rozpatrywano pro­
jekt konstytucji, uchwalony 26 stycznia 
br. Posiedzenie otworzył prezes Sławek, 
który wygłosił przemówienie. Przemó­
wienie to w streszczeniu brzmi jak na­
stępuje :

„Zebraliśmy się ponownie dla kon­
tynuowania pracy nad konstytucją, na 
w itępie pragnę poinformować panów o 
»iwagach marsz. Piłsudskiego na temat 
konstytucji. Komendant poczynił różne 
uwagi, które zostały uwzględnione przed 
‘wniesieniem projektu do Sejmu. Przez 
cały  czas Komendant zgodnie z zasad­
niczą tendencją nienarzucania swej woli 
w tej sprawie, nie wypowiadał uwag na 
temat konstytucji. Gdyśmy doszli do 
ostatecznych wniosków w początkach 
maja ub. roku zostałem wezwany do 
Komendanta w innej coprawda spraw!e. 
Poruszyłem  sprawę konstytucji. Powie­
działem, że widzę tendencję oparcia Se­
natu o reprezentację zawodów, czemu 
jestem przeciwny, gdyż od reprezenta:ji 
interesów wolałbym reprezentację za­
sług. Komendant odpowiedział, że bę­
dzie to trudno zrobić. Zadałem więc py» 
tanie: „No, jak uważasz, czy lepiej by 
było? — Odpowiedź brzmiała: „Nape- 
wno lepiej, lecz trudnoby było to w y­
konać".

Po uchwaleniu przez Sejm projektu 
zameldowaliśmy się z marszałkiem Św:- 
talskim w Belwederze, gdzie Komendant 
uczynił dwie uwagi, jedną o taktyczni-j 
stronie prac Sejmu, drugą o oparciu Se­
natu na zasługach. Tu Komendant po­
wiedział, że uważa wyszukanie zasłu­
żonych, znalezienie idpowiednlch kry­
teriów, za rzecz trudną i że byłoby 
praktycznie] może oprzeć Senat zasad­
niczo ńa innych podstawach. Komendant 
dodał jednak, że nie chce nas riiczem 
wiązać. W ówczas stanąłem przed pyta- 
n_om, CO zrobić z opinją Komendanta o 
Senacie? Uznałem za swój obowiązek 
przemyśleć wszystko cośmy dokonali. 
Już wtedy, gdy koncepcja Legjonu za­
służonych by ła  w yraźna zdawałem S j - 
bie sprawę z następującej trudności: 
Ci, którzy mają kwalifikować 1 zaliczać 
do Legjonu zasłużonych, mogą nie umieć 
się oprzeć takim lub innym wpływom  
czy poleceniom czy naciskom. Sądzi­
łem jednak, że trzeba na to ry­
zyko iść, gdyż zasada dobierania ludzi 
według ich wartości j zasług może dać 
zaspokojenie Istotnie wielkiej potrzebie, 
którą w ysuw a ciągle l często życie. 
Szukanie tych jednostek, które czyto w 
charakterze doradczym, czy bezpośred­
nio czynnym wpływ ałyby na tycie zbio­
rowe swą bezinteresownością i kwalifi­
kacjami moralneml dawało gwarancję, 
że będą służyć dobru powszechnemu. 
Gdy przyi'mnlałem sobie nlebezple* 
pzeństwa, Jakie tu się mogą kryć, uwa­
żałem, Że *rzeba Legjon zasłużonych 
tw o rz y ć , dać mu w Ustroju państwa 
odpowiednie miejsce. Obecnie, gdy po 
rozmowie Komendanta przemyśliwałem, 
doszedłem do wniosku, który zgłaszam

Konfiskata pism katowickich
KATOWICE, 28. 6. (PAT). Z polece­

nia w ładzy prokuratorskiej zostały dzi­
siejsze nakłady pism katowickich: Polo­
nia, Przyszłość, Polska Zachodnia, Ka­
tolik Polski, Kau lik Śląski, Gwiazdka 
Śląska i Oberschleslscher Kurier, skon­
fiskowane, wszystkie za ujawnienie ta ­
jemnicy śledztwa w  sprawie mordu na 
osobie min. Pierackiego.

Min. Barthou 
powróci! do P a ry ia

PARYŻ, 28. 6. (PAT). Dziś o godz. 
10.30 min. Barthou powrócił do Paryża, 
Witany na dworcu przez członków rz ą ­
du, posłów Grecji, Rumunii, Czechosło­
wacji, Bułgarii i Austrjl, oraz licznie 
zgromadzoną publiczność.

panom we formie zasadniczego roz- | 
strzygnięcia.

Z zasadniczej lin ji szukania ludzi sa . 
służonych zejść n ie  pow inniśm y, jednak 
Legjon zasłużony :h stwarzamy na pods a . 
w ie ustawy niewiążącej slą z konstytuc ją. 
Projekt ta] ustawy omówimy osobno, na. 
tomlast dopóki Łegjon zasłużonych, Lcóry 
ma powstaó, nie Wykaże swyeh dla życia 
publicznego walorów dcpóty bądzla 
w stadjnm, by tak rzec zdawania egza­
minów. Zw racam  uwagę, że u nas w P ol­
sce względy i względzlki n a tu ry  osobistej 
często byw ają silniejsze, niż dobro pu ­
bliczne. W szyscy znamy dobrze różne na. 
clskl l protekcja a legjon zasłużonych bę . 
dzie w łaśnie narażony na próbę najcięższą. 
Jeżeli nie u trzym a on wysokiego poziomu 
1 nie skupi istotnie au to ry te tu  m oralnego 
rozproszonego po k ra ju , to nie znajdzie 
m iejsca w społeczeństwie i u stro ju  'opar­
tego o w artości m oralne. Gdy m owa o Se­

nacie to chcielibyśm y go uprzeć właśnie 
na legionie zasłużonych. W iem y, że p 'erw - 
szy S enat będzie w ybierany przez kaw a­
lerów V irtu ti M ilitari 1 K rzyża Niepodleg­
łości. P roponuję pozatem  zachować za­
sadę, że Jedną ttzecli, Senatu mianuje 
Prezydent a dwie trzeole oprzeć na syete. 
mle wyborczym zbliżonym do obeonego 
dopóki legjon zasfnżonyoh nie tda egza­
minu. Zasady późniejszych wyborów do 
S enatu do konsty tucji nie wprowadzam y.

W racając do legjonu zasłużonych p rc ,-  
pom niał mówca, t» pierw sze jego kadry 
stanow ią odznaczeni orderam i, lecz tru d n o  
przekazać te up raw nien ia  kadrze zasłużo­
nych pow ołanej n a  podstaw ie innych nie- 
wypróbowanych' jeszcze krytarjów . W 
przyszłości praw o wyborcze służyć będzie 
zarówno odznaczonym, Jak 1 członkom  leg­
jonu zasłużonych.

Po przem ów ieniu prez. S ław ka w yw ią­
zała się dyskusja.

Konflikt Hiszpanii z  Katalonia
za o s trza  sio

MADRYT, 28. 6. (PAT). Rada gabine­
towa uchwaliła, a premjer Semper przed­
stawił w  Kortezach projekt ustawy o 
wyjątkowych pełnomocnictwach dla 
rządu, upoważniających do likwidacji 
konfliktu z Katalonią. Rząd zamiema 
poddać rewizji niektóre postanowienia 
reformy rolnej celem umożliwienia par­
lamentowi katalońskiemu wydawania 
ustaw w sprawach agrarnych, dotyczą­
cych tylko Katalonji. Uchwała parla­
mentu katalońskiego z czerwca br. zo­
stanie w myśl orzeczenia trybunału gwa-

rancyj konstytucyjnych unieważniona
i wydane będzie zarządzenie ścisłego 
przestrzegania orzeczeń wymienionego 
trybunału.

Na pytanie zadane przez pewnego 
dziennikarza odoowiedział minister ro­
bót publicznych Garra del Rio, że rzą­
dowi centralnemu, w razie odmowy 
parlamentu katalońskiego, pozostanie 
natychmiastowe użycie siły. Słowa te 
wywołały ogromne poruszenie w sfe­
rach lewicowych i republikańskich.

Dzień „żałoby”  w Niemuech
BERLIN, 28. 6. (PAT). Rocznicę pod­

pisania traktatu wersalskiego obchodzi­
ły  dziś całe Niemcy jako dzień żałoby 
narodowej. Na polecenie rządu Rzeszy 
flagi opuszczone były do połowy masztu

Również na budynkach prywatnych po­
wiewały flagi hitlerowskie okryte k repa.
Cała prasa ogłosiła na nacze’nych miej­

scach artykuły z protestami przeciwko 
traktatowi wersalskiemu.

Nie będzie dewaluacji franka
PARYŻ, 28. 6. (PAT), Izba Dep. od­

rzuciła 392 głosami przeciwko 175 sn. 
cjallstyczny kontrprcjekt relormy fi­
nansowej. Podczas dyskusji min. Ge-- 
main Martin oświadczył, że jeszcze n z  
przedstawi stanowisko rządu i stwier­
dził, że jest on kategorycznie przeciwny

dewaluacji franka. Nic nie usprawiedli­
wia tych tendencyj: ani stosunki w e­
wnętrzne, ani potrzeby handlowe mię­
dzynarodowe, Francja nie może dopu­
ścić do żadnych eksperymentów finan­
sowych — zakończył minister.

Lotnicy polscy w  Londynie
LONDYN, 28. 6. (PAT). Na doroczny 

pokaz brytyjskich wojsk lotniczych, 
który rozpocznie się w  sobotę w  Hed- 
non pod Londynem, przybyła do Londy­
nu delegacja lotnictwa polskiego. Dziś 
w południe wylądowali w Croydon do­
wódca W yższej Szkoły Aeronautyki 
ppłk. Heller i d-ca szkoły lotniczej w 
Grudziądzu ppłk. Stachoń. WJylecieli oni 
z Poznania wczoraj rano, lecz wskutek 
mgły 1 burzy musieli po drodze lądować 
1 przybyli do Londynu dopiero dziś o 
godz. 13. Drugi samolot prowadzony 
przez kpt. Ryla, któremu tow arzyszy 
mjr. Pawlikowski, był zmuszony lądo­
wać w Niemczech. W skutek lekkiego 
uszkodzenia aparatu kpt. Ryl pozostał 
z samolotem w Niemczech. Mjr. Pawli­

kowski odbywa dalszą podróż koleją 
przybędzie do Londynu jutro rano.

Z  Krakowa do Pragi
KRAKÓW, 28. 6. (PAT) Dziś przed­

południem gen. Debenay wraz z ofice­
rami francuskimi zwiedził zabytki Kra­
tow a. W południe złożył wizytę wojew. 
Kwaśniewskiemu i prezyd. miasta Ka- 
Plickiemu, który o godz. 13 podejmował 
gości francuskich śniadaniem w salo­
nach pałacu Larisclia. W przyjęci) 
wziął udział metropolita Sapieha, d-ca 
okr. korpucii rr . V. gen. Łuczyński, 
gen. Mond i prof. Kostanecki. Wieczo­

rem gen. Debenaya podejmowali ^  
ścisłem gronie niżsi oficerowie garni­
zonu krakowskiego. Wieczorem gene­
rał opuszcza Kraków, ‘ińr ic się dc 
PragL

Skreślają stary testament
GDAŃSK, 28. 6. (PAT) Na zebraniu 

nauczycielstwa w Tiegenhofie na tere­
nie w. miasta przemawiał sen. oświaty 
Boeck, rodkreślając m. in. że członko­
wie partji centralnej nie mogą być nau­
czycielami gdańskimi, i że Stary Te* 
stament, który Jest historią Żydów, mu­
si być skreślony z nauki rellgjl.

Strażacy na kongresie 
w  Paryżu

PARYŻ, 28. 6. (PAT) Celem wzięciś 
udziału w międzynar. kongresie dla 
zwalczania pożarów i zwiedzenia mię­
dzynar. w ystaw y pożarniczej, przybyła 
tu delegacja polska Związku Straży 
Pożarnych pod przewodnictwem woje­
wody Stanisława Twardo, który rów­
nocześnie występuje w  charakterze 
przedstawiciela rządu polskiego. Obra­
dy kongresu potrwają do 2. lipca.

Polacy w  fincjie szabli
WARSZAWA, W  czwartek przed- 

południem rozegrano walki eliminacyj­
ne w ostatnim turnieju szermierczym o 
mistrzostwo Europy. Mianowicie _ w
walce indywidualnej na szable elimina­
cje rozegrano w 6 pulach, przyczem do 
półfinału weszło najlepszych 3 zawód 
ników. Ładny suuces odnieśli Polacy, 
którzy z liczby 6-ciu startujących dali 
do półfinału trójkę zawodników.

K r o n i k a  t e le g r a fic z n a
LONDYN, A ngielski m in iste r w ojny 

lord H aiisham  przybył popot. do P aryża  
w raz z szefem sztabu i 41 oficeram i. Go­
ście angielscy zwiedzą pole b .tw y pod 
Aisns.

PARYŻ. Dep. Dorbct. m er m iasta  St. 
Denis< został w ykluczony z p artji kom uni­
stycznej za akcję w k ierunku  utw orzenia 
w spólneg) fron tu  z socjalistam i w walce z 
faszyzm em . A kcja ta  nie była aprobow ana 
przez kierownictwo p a rtji kom unistycznej 

BERLIN. U rząd gospodarki dewizowej 
w ydał rozporządzania ograniczające w y­
sokość sum y, ja k ą  wolno było  dotąd  w y­
wozić osobom em igrującym , z 10.000 mk. 
dY2|000 m k. Zezw olenia opiew ające -ra- 
wyższe kw oty, k tó ra  zostały już udzie­
lane, pozostały nadal w mocy. Rozporzą­
dzenie nie zm ien ia specjalnych postano­
w ień w spraw ie em igracji do  Palestyny.

B E R U N , Rozpoczęła się w B erlinie k o n . 
farencja przedstaw icieli n iem ieckich  Izb 
handlow ych, pośw ięcona zw łaszcza tru d  
no*oiom eksportowym , p rzem aw iali m. 
W,: m in. N eurath  i m iń, p racy  Selfte.

TRA88BURO, W  L otaryng ji areszto­
w ano obyw atala niem ieckiego pod narzu­
tem  up raw ian ia  szpiegostwa. Znaleziono 
przy n im  szereg film ów ze zdjęciam i pe­
wnej fo rty fikacji francuskiej. Dochodzeni* 
prow adzone są w ścisłej tajem nicy,

WIEDEŃ, A ustrjack i B ank Narodowy 
abniżył stopę dyskontow ą z 5 n a  4 1 pół

Duło

ciekawych ioformacyj 
zawiera dział ogłoszeń

„ K u r j e r a “  J

„Warszawa" wylądowała w Harbour Grace
N. JORK- 28. 6. (PAT) Według otrzy 

manych tu informacji radj. z Sydney 
w Nowej Szkocji, samolot braci Ada­
mowiczów przeleciał o godz. 18.3f* 
według czasu europejskiego nad wyspą 
św. Pawła, leżącą w  przesmyku Cabot. 
Odległość od wyspy św. Paw ła do Har- 
boiir Grace, gdzie bracia zamierzają lą­
dować, wynosi w  linji powietrznej oko­
ło 280 klin.

W edług naszego czasu, podróż ich 
miała dotąd następujące etapy: w ystar­
towali z N. Jorku o godz. 11.30, pierw­

szy meldunek z ich lotu przybył do Pol­
ski z miejscowości oddalonej od punktu 
startu o 600 kim. jeszcze z terytorium 
Stanów Zjedn. Po 7-godzinnym locie 
widziano ich w punkcie, odległym od 
celu pierwszego etapu zaledwie o 280 
kim. już na terytoru m Nowej Szkocji. 
Ryło to o godz. 18.30. Do północy n' 
było dalszych wieści, można jednak po­
wiedzieć napewno, że przybyli oni i lą­
dowali na lotnisku Harbour Grace około 
godz. 19.45- W  miejscowości tej przeno­
cują i wystartują o godz. 2 nad ranem,

przyczem nie podano, czy jest to czas 
europejski, czy nowojorski. Zdaje się 
jednak pewnem, że podano tu czas eu­
ropejski, gdyż o naszej godzinie 2 nad 
ranem będzie w N. Jorku godz. 6 w ie­
czorem z datą wczorajszą (czwartko- 
wą), a lotnicy nie w ystariują chyba nr 
noc.

NOWY JORK, 28, 6. (Pa T) O godz 
14.55 czasu lokalnego bracia Adamowi­
czowie wylądowali w Harbour Grace.
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Uchylenie w e rd y k tu  ła w y  przysięgłych

Rozprawa czwartkowa przeciw mor­
dercom sp. Garncarzówny byta wypei- 
niona przez przemówienia stron. Napływ 
publiczności był bardzo wielki. Zajęto 
nawet lawę dziennikarzy.

Pierw szy przemawiał prokurator 
Boryczko, domagając się surowej kary 
na oskarżonych. Mowa prokuratora 
trw ała przeszło 2 i pół goaz. Po mowie 
oskarżyciela przemawiali kolejno ooroń- 
cy dr. Hofmokl-Ostrowskl, dr. Augusty- 
nek, dr. Bardel 1 dr. Aschenbrenner. Po 
ostatniem słowie Dońca i Bobrzeckiego 
(Schenkirzyk zrzekł się ostatniego sło­
wa) nastąpiła narada przysięgłych, trw a­
jąca dwie godziny.

WERDYKT ŁAWY PRZYSIĘGŁYCH
Przysięgli zatwierdzili pierwsze py­

tanie główne, tyczące się oskarżonego 
Jana Dońca, ale tylko oo do winy rabun­
ku, natomiast skreślili słowa odnoszące

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L , VlLLE DE PARIP

GABRYEL STARK
LWÓW, 3L. MARJACKI 11.

Z  lwowskich klubów 
sportowych

RUCH (W ielkie Hajduki) — POGOŃ,
P unk tem  ku lm inacyjnym  tegorocznego 95. 
zonu ligowego będą bazsprzecznie niedziel­
ne zawody m istrza  Polski R uchu z vics- 
m istrzem  Pogonią.

M istrz Polski R uch zjsżdżą do Lwowa 
poprzedzony raw elaćyjnem i w ynikam i i 
nadzw yczajną form ą swych zawodników, 
by nowym  sukcesem  wzbogacić swój b i­
lans punktow y i bram kow y. Czy u d a ‘-się- 
to bazkonkurencyjnym  obecnie w Polsce 
g ściom śląsk im  zobaczymy w niedzielę, 
1. lipca br.

W obrc wielkiago zain teresow ania zaw o. 
dam,', zjazdu licznych wycieczsk i spodzie­
wanego natłoku  publiczności, będzie do- 
brza zaw czasu zaopatrzyć się w bilety  
wstępu, które jak  zw ykle nabyć m ożna w. 
przedsprzedaży w F-m ie M araton u 1 A ka­
dem icka i Aptece D ra S tenzla pl. M arjack.,

POGOfl I B — LECHJA. W  niedzielę, 
1 lipca, odbędzie się na boisku 40 p. p. 
(Pohulanka) mecz piłki nożnej pow. dru­
żyn o mistrz, ligi okręgowej. — Początek 
o godz. 1 I-tej przedpoł. Poprzedzi spot­
kanie drużyn młodszych.

TSL. — LWOWIANKA mecz o mi­
strzostw o klasy „A" dnia 1. VI. b r  o g. 
11-ej przedpol. bo iskc TSL. na Lewandów- 
ce.’ Mecz poprzedzą zawody d rużyn  m łod­
szych.

WYJAZD DRUŻYNY BOKSERSKIEJ 
LECHJA DO RUMUNJI. Drużyna bok­
serska L. K. S. Lechja wyjeżdża z po­
czątkiem lipca na dwa występy do Ru- 
munji W  związku z powyższem organi­
zuje się wycieczkę członków i sympaty­
ków do Rumunii. — Zgłoszenia i infor­
macje w lokalu klubowym w godzinach 
wieczornych, przy ul. Piłsudskiego 11 a.

SFKCJA KOLARSKA I. L. K. S. 
„CZARNI11 urządzą od 15 lipca do 5 sie rp ­
n ia  3 tygodniowy w ędrow ny obóz ko larsk i 
a ra w szystkich m iłośników  sportu kołow e­
go i p iękna przyrody. T rasa  obozu prowadzi 
n a  Złoczów, Krzem ieniec, Zbaraż, Kopy- 
czyńce, H usiatyn,O kopy Św. Trójcy — z 
jednodniow ym  w ypadem  n a  rum uńsk i 
brzeg D niestru  do Chocimia, poczam  przez 
Zaleszczyki do Pasiecznej — a wreszcie 
n a  B orysław  przez Stryj do Lwowa. P rze­
ciętna dzienna jazdy — 'około 50 
kim ., z szybkością około 15 n a  godzinę. 
Zgłoszenia, pisem ne z podaniem  adresu, 
p rz fjm u je  Z arząd  Sekcji K olarskiej f. L. 
K. Ś. „Czarni", do dn ia 5 lipca br., lub 
osobiste we .vfcrki i czw artki o godz. 20. 
w ieczorem, w lokalu ,.k lubu przy ipl. M ar. 
jack im  ft. i i  •' -

się do umyślnego zabójstwa. Pytanie 
drugie, tyczące się niepoczytalności 
Dońca, zostało zaprzeczone (11 głosami 
przeciw 1 gł.). Trzecie pytanie co do wi­
ny nieumyślnej zabójstwa zostało za­
twierdzone 12-tu głosami. Pytanie szó­
ste, co do umyślnego udzielania pomo­
cy w zabójstwie zostało zaprzeczone 10 
głosami przeciw 2.

Drugie pytanie główne zostało za­

twierdzone. ale tylko co do winy ra­
bunku, natomiast slow?, tyczące się za­
bójstwa umyślnego, zostały skreślone. 
Pytanie 19 co do niepoczytalności Bo­
brzeckiego zostało zaprzeczone 11 glo­
sami przeciw 1. Pytanie 20, co do winy 
oskarżonego Bobrzeckiego, zostało za. 
twierdzone 12 głosami, ale tylko co do 
rabunku.

3 pytanie główne, tyczące się oskar­

żonego Kazimierza Schenkirzyka, zosta­
ło zatwierdzone co do rabunku (10 gip­
sów przeciw 2), natomiast słowa, tyczą­
ce się umyślnego zabójstwa, zostały 
skreślone. Pytanie 36, tyczące się n!e-v 
poczytalności Schenkirzyka, zostało za­
przeczone 11 głosami prżeciw 1.

Jak wynika z werdyktu, przysięgli 
zaprzeczyli co do wszystkich trzech 
skarżonych fakt umyślnego zabójstwa,, 
przyjęli natomiast nieumyślne zabójstwo 
z art. 231 p. 1 KK. i rabunek (z art. 259). 
Trybunał po godzinnej naradzie uchydl 
Jednomyślnie werdykt lawy przysięg­
łych na zasadzie art. 450 i przekazać 
sprawę do ponownego rozpatrzenia na 
najbliższej kadencji.

Uroczystości ku czci dzieła Stewczyka
35-lecie Patronatu Spółdzielni Rolniczych

Lwów, 30 czerwca.
(g.) „Granice Rzeczypospolitej w yty­

czy stan posiadania drobnego rolnictwa" 
— taki oto testament pozostawił twórca 
spółdzielni polskich śp. dr. Stefczyk, a 
testament ten z dniem każdym znajduje 
coraz silniejsze zrozumienie, a po latach 
35, od chwili założenia pierwszej pol­
skiej spółdzielni w Czernichowie, uzbroił 
się w formy pełne i żywe.

Uczcić dzieło Stefczyka, zlustrować 
dotychczasową, przez Patronat Spół­
dzielni przebytą drogę — to treść 
onegdajszych, wczorajszych i dzisiej­
szych uroczystości stefczykowskich.

Osobno zdamy sprawę z walnego ze­
brania Patronatu Spółdzielni Rolniczych, 
które odbyło się dnia 28 czerwca bi.

Wczoraj zaś po Mszy św. dziękczyn­
nej, odprawionej w  Katedrze, odbyła się 
o godz. 12-tej sali Teatru Wielkiego 
Uroczysta Akademja Jubileuszowa, któ­
rą pięknem przemówienien otworzył 
prezes Rady Patronatu p. A. Kolarz. 

Z kolei rys historyczny, dotyczący 35- 
.lecia Patronatu, przedstawił zebranym 
dyr. Kania.

Część artystyczną akademii v ypeł- 
niły produkcje chóralne Tow. Śpiew. 
„Bard" pod dyrekcją prof. Rylinga, w y­
konując „Gaudę Mater Polonia" i Trosz- 
Ia hymn do słów Wyspiańskiego, ponad­
to hymn spółdzielców i Belohlavka„Do 
Pracy". Produkcje te, świadczące o wy- 
tsokim poziomie „Barda", spotkały się 
z ogóinem uznaniem uczestników aka- 
iemji. Prof. Cz. Krzyżanowski oddekla- 
mowal w  mistrzowskim stylu v iersz 
okolicznościowy i wyjątek z dziel. M. 
Konopnickiej „Pan Balzer w Brazylii".

Mile zanotował się w pamięci uczest­
ników akademji piękny, świeży głos p. 
ley  Pomorskiej, która wykonała: Nle-

'Lb»

wiądomskiego: „Na ligawce", Kosso- 
budzkiego „Idyllę wiosenną" i Friemana 
„Dziewczynę". Osią akademji był refe­
rat prezesa, inż. Z. Chmielewskiego, któ­
ry  skreślił słuchaczom sylwetę i trud śp. 
Fr. Stefczyka, zaznajamiający zebranych 
z nieznanemi dotąd szczegółami z życia, 
myśli i pi ogramów tego czołowego spół­
dzielcy.

Akademję zakończyły poprawne pro­
dukcje orkiestry Kasy Stefczyka Lwów- 
Sygnlówka.

W akademji wzięli udział przedsta­
wiciele duchowieństwa z J E. Ks. Bisku­
pem Baziakiem na czele, przedstawiciele 
władz rządowych, samorządowych i or- 
gsnizacyj spółdzielczych i liczne rzesze 
przyjaciół tego ruchu.

Na uroczystość nadesłano setki tele- 
gramów, w tej liczbie od związków 
spółdzielni: Szwajcarji, Czechosłowacji, 
Holandji, Belgji, Niemiec, Jugosławii, od 
szeregu wybitnych działaczy spółdziel­
czych zagranicy, od spółdzielni polskich 
poza granicami Rzeczypospolitej, od sy­
na śp. Stefczyka inż. Kazimierza Stef­
czyka, od b. min. Byrki i t. d.

Żałować należy skromny udział 
uroczystościach przedstawicieli ludu, a 
więc tej warstwy, dla której Stefczyk, 
sam z chłopa pochodzący, pracował..

Bvć może, że tłumniej i żywiej serca 
rolników polskich zabiją dziś nad gro­
bem śp. Stefczyka z okazji składania na 
nim wieńców i kwiatów.

ilftiacaeego palirry?
dzieje się po każdem obfltszem ledze* 
niu, kiedy przypływ  większej ilości cuJ 
kru do organizmu usuwa zmęczenie 1 t-
rytację;'jjó\v Ającą wtedy, gdy cukier 
w krwi e s t. na wyczerpaniu, to jest w e  
dy, gdy jesteśmy głodni. Tem się. U i  
aaje numaczyć fakt, dlaczego. wielu '3 
laczy lub „przeżuwających", palą bib 
żują tytoń wtedy, kiedy są głodni. NW 
kotyna usuwa chwilowo głód i zmęcze­
nie.

Dwaj uczeni am erykańscy odkryli 
„dlaczego ludzie odczuwają przyjemność 
podczas palenia, tytoniu".

Otóż według ich badań dlatego- od­
czuwamy przyjemność podczas palenia 
cygar, łajek, czy papierosów, że niko­
tyna, jaką wdychamy z  dymem, powięk­
sza Ilość cukru w nasze] 'trwl. Ndcoty- 
na w tytoniu działa na adrenalinę, znij 
dującą się w gruczołach zwanych nad­
nerczami, i powoduje wydzielanie się 
więcej adrenaliny w nasz organizm. W łe 
dy też glukoza, znajdująca się w  w ą­
trobie i w muskułach, zamienia się w 
cukier, koncentracja cukru w krwi s:ę 
zwiększa i... robi nam się słodko, przy­
jemnie, błogo.

Nietylko po paleniu, czy podczas p-i- 
s ta iu ten  przychodzi. To samo

(t.) Zarząd m. Lwowa komunikuje 
że M. S. W. w porozumieniu z M. S. / .  
ustaliło następujący tryb postępowania 
przy wydobywaniu dokumentów z Z. S 
R. R.: Osoby starające się o wydobycie 
dokumentów dla celów prywatnych 
winny zwrócić się listem poleconym 
bezpośrednio do właściwego konsulatu 
R. P. w Z. S. R. R.

Opłaty za wydobycie dokumentów 
z ZSRR. ustanowione zostały w walu­
cie zlotowej i wynoszą: za wydobycie 
i uwierzyte'nienie (zalegalizowanie) do­

kumentu stanu cywilnego lub wykaz.] 
stRnu służby zł. 45, — . za wydobyci ? 
i uw ierzyte^ienie świadectwa szkolne­
go lub uniwersyteckiego oraz dokumen­
tu o charakterze majątkowym zł. 103, — 
za uwierzytelnienie dokumentu stanu 
cywilnego ’ub wykazu stanu służby, 
nadesłanego przez petenta zł. 60, — za 
poszukiwanie za pośrednictwem NK'D 
osót zaginionych na obszarze ZSRP. 
zł. 32. Odnośną kwotę winien starający 
się zaliczkowo przesłać listem w arto­
ściowym właściwemu Konsulatowi.

Cz??y zmieniają się i Żydzi z  czasami
M. Kleinbaum krytykuje w  „Hajncie" 

obecną politykę zagraniczną Polski.
E uropa stoi przed nową wojną P o l­

ska nie m oże b y ć  w nie] n eu tra ln ą : 
t>— Obecnie cała po lityka św iatow a 

polega na przygotow aniu m iędzynarodo- 
vvych sił, które ze trą  się w najbliższej 
wojnie. Obecnie każda państw o m usi zde­
cydować się, d j  k tórego bloku wojennego 
m a ono należeć. Obacnie nie m ożna żyć 
w zgodzie zarówno z F rancją , jak  i z 
Niemcami i z Rosją Sow. Teraz trzeba 
się zdecydować: vv tę lub inną  strjn ę ..."

■ P rz y s z ła  w ojna ro zstrzy g n ie , czy  
Ż ydzi będą rządzili św ia tem :

— Ta now a w ojna praw dopodobnie 
rozstrzygnie o obliczu św iata i ludzkoś­

ci n a  długie, d lugia la ta . Z pew nością 
m ożna powiedzieć, że zwycięstwo Nie­
m iec oznaczałoby cofnięcie się od h isto ­
rycznego procesu i od wyższego rozw oju 
ku lu tra lnego , byłoby zaprzeczaniem  sp ra­
wiedliwości, wolności, równości."

O rien tac ja  niem iecka je st n iebezpie­
czna ró w n ież  ze w zg lęd ó w  na plan k o ­
lonizacji p rzez  N iem ców  U kra iny , jako 
s fe ry  w p ły w ó w  niem ieckich:

„— W  takiej sytuacji Polska, która 
znajdzie się między Rzeszą a  n iem iecką 
sferą wpływów, m usiałaby  sam  stać się 
sk ładow ą częścią tej sfery wpływów. Czy 
m o ż n a  się dziwić, że w Polsce istnieje 
lęk przed sku tkam i p’olsko - niem ieckiego 
związku?** •

F I D R Y G A Ł K I

Metody wychowawcze
Jakby niedość było dużego „Nasz> 

go Przeglądu", przy piśmie tem ukazuji 
się co tydzień „Mały Przegląd ', prze­
znaczony dla dzieci. Można przypusz­
czać, że będzie tu dominował pedago­
giczny punkt widzenia, że cel stanowi 
wpajanie w młodociane umysły pewnych 
pojęć i nawyków, które mają pozować 
na ta le  życie.

W „Małym Przeglądzie" z 29. bm. 
(nr. 185 „Naszego Przeglądu"), naLraiia*, 
m j na nastrojowy artykuł .„Podwórze 
wiosny". Podwórze należy ao domu, v  
któryfn mieszka 150 rodzin po 10 osób 
naturalnie samych „naszych**. Gdzie tu 
miejsce na wiosnę i wiosenne, wonie?

Ale nie o to idzie. Na pierwszem pię­
trze jest cheder. Uczniowie zwracają u- 
wagę, że słońce świeci, ptaszki śpiewa­
ją itp., ale gniewny rebe nie znosi 
przerw  w  toku nauki i łaje. Jakichże u- 
iy w a  przezwisk? Dwukrotnie wymyśia 
dzieciom od gojów („Goju ty, cicho 
bądź!" i w charakterystycznem  zest.i- 
wieniu: „Goje! Chamy! Ja wam dam! ).

Piękny system wychowawczy, zw ła­
szcza u tych, którzy tak narzekają na 
sianie nienawiści. W yraz. oznaczający 
nie-Żyda, znaczy „łajdak, drab" czy c ?ś 
podobnego.

O ile mi wiadomo, żaden polski nau­
czyciel nie wymyśla uczniów1' od „par­
chów", „cybuchów" i „kasztanów". A 
niechby polska prasa spróbowała uży­
wać podobnej terminologii. No!

Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy?
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Przed paru tygodniam i glośnem  eohem 
w cal*] środkowej Europlo odbił i lę  posor. 
nie drobny lakt: do Budapesztu przybył 
drogą wodną transport wągla z polskiego  
Górnego Śląska. Fakt ten wszakże Jest 
bardzo znamienny, W ęgiel polski odbył o l­
brzymią drogą: za Śląska do Gdyni, opły- 
nął całą Europą 1 drogą rzeczną dostał slą 
do stolicy Wągier. A przecież droga lądo­
wa Jest bez przesady kilkadziesiąt razy 

krótsza.
Faktów takloh moglibyśmy mnożyó bez 

liku nie tak Jni być może paradoksalnych, 
Badająo szlaki eksportu polskiego, z ła t. 
wośclą stwierdzimy, ża eksporter nasz, 
wzglądnla nabywca zagraniczny, wybierze 
drogą morską, nletylko tam, gdzie nlaspo. 
sób dostać sią lądem, lecz 1 w  tyoh czą- 
jtokroć wypadkach, gdzie istn ieje utarta 
droga lądowa, krótsza od morskiej S, 10 1 
wlące] razy.

W tan sposób odrazu a. 'kamy slą z 
dwoma podstawowaml alamentaml handlu 
morskiego, Idącego przez w łasny port; 
elem enty te — to taniość 1 swoboda dy. 
spozyojl handlowej.

Moment taniości nla potrzebuje, zdafp 
slą, wyjaśniania 1 uzasadniania. Trans­
port morski Jest tani bo: nie wydaja slą 
na otrzymanie drogi; m ożliwy Jest n a . 
prawdą masowy przewóz; niższa koszty 
eksploatacji; prostsza 1 tańsza Jest obsłu­
ga po drodze ltd ltd.

Jeżeli chodzi o swobodą dyspozycji — 
m oment ten nabrał szczególnej w agi i 
podstawowego znaosanla w  ozaale kryzy­
su. Krótko m ówiąc odpada problem tran- 
zytn. Państwo, mające w łasny dostąp do 
morza Jest teoretycznie — zupełnie, prak­
tycznie w  bardzo dnżej mierzą unieza­
leżniona od licznych przepisów przewozo- 
wrch, obowiązujących na terytorjnm  
państw ośclannyoh. Handel państwa mor. 
sklago doelara bezpośrednio do rynków  
zbytn i  saknpn z pomlntąclem wszelkiego 
zbędnego pośrednictwa 1 nniknląclem  
ewentualnych calowych utrudnień.

Jnż z tego. co wyże) powiedziano, pla- 
styornle wynikają wszystkie korzyśol go- 
snodereza. płynąca z posiadania w łąsrigo  
dostąpn do morza, A ponie * w handln 
czynnik kalkulacji odgrywa podstawową 
rolą, możemy streścić ta w  krótklem zda.
ntu: mająo w łasny port   kupujemy ta-
nlet 1 sprzedajemy taniej.

Moment tanie] sprzedaży — moment 
eksportowy z natury rzeczy wlące) nas ln . 
teresnje. To też m nslmy stwierdzić, ie  
morze odgrywa olbrzymią rolą w  utrzy­
maniu na odpowiednim poziomie naszego 
wywozu. Co m ielibyśm y robić z naszym  
wąglem, bekonami, jajami, zbożem, szy­
nami ltp. Itp. — gdybyśmy, wywożąo Je 
m nslell korzystać z kolei państw sąsied­
nich. Koszt przewozn kolejowego oraz 
wszelkie przepisy raglamentacyjne (np, 
weterynaryjne — w stosnnkn do artyku­
łów zwlarzącyoh) uniemożliwiłby ceny 
naszych artykułów do poziomu w yklu­
czającego możność konkurowania z ln . 
nyml dostawoaml,

I  dalej: obrót handlowy pociąga za 
sobą w ydatki uboczne. W  szczególności w  
handln morskim kosztnjs pośrednictwo 
w wynająciu okrątn, postojowa, załadunek 
nbazpieezanla, wszelkie ozynnoścl ekspa.' 
dycyjne. Gdybyśmy zm uszeni byli posługi­
wać stą dla naszego handlu zamorskiego
obceml p ortam i ponosilibyśmy wydatki
przewozn kolejowego na obcam terytorium  
oraz koszta peśrednlotwa i spedyoji w  ob­
er u  po role. Olbrzymie anmy. należna za ta 
nboozna ozynnoścl, pozostają teras w  
kralu.

Tak wląo dostąp do morza, dafąo nam  
swobodą w*boru rynków zaknpn 1 zbytu, 
nniezależninlac nas nd obcego pośrednie, 
twa zazwyczaj arbitralnego 1 niewygod­
nego — pozwala nam równocześnie na po. 
prawe bllansn handlowego (wzmożony w r . 
wóz) oraz na porawą tzw. niewidzialnych  
pozrcyj tdJensn płatniczego (należności 
wolhec zagranicy za pośrednictwo, tran­
sport, usługą ltp.).

Pomazane powyżej przez nas zagadnie­
nie swobodne) dysporycJi handlowej — za. 
sługnfe na szerszo omówienie Jeszcze 1 z 
inncJ strony.

W łasny dostąg do morza — to stałe 1 
ciągłe stykanie sią ze światem; ze stycz­
ności tej zaś płynie wiele nank i  do. 
świadczeń, hartujących i  przygotowują. 
cvch do ostrej walki o dobre miejsce pod 
s iń c e m . Morze i praca na morzu uczą 
lnJc<-<tvwy i aktywności.

Wreszcie zaznaczamy, że trudno myśleć 
o więks-ej własnej flocie, nie mając wła­
snego portn. A własna flota to pole do 
pracy dla obywateli, to dalsze zaoszczę­
dzenie wydatków za transport morski.

Ala własny port nletylko pozwala nn

uniezależniania slą od zagranicy I zaosz. 
ozędzenle wydatków za obca pośradnlotwo. 
Dobrze urządzony i  korzystni* położony 
port śoląga do slabie drogą tranzytu han­
del państw ościennych, nla mających tak 
korzystnej sytuacji. Tern samem przyspa­
rza slą zatrudnienia krajowym środkom 
komunikacyjnym i rąkom roboczym, a 
więc uzysknja slą dodatkowe dochody od 
zagranicy.

To wszystko, cośmy wyże] powiedzieli, 
wystarczająco tłum aczy gospodarczą do. 
nlosłośó posiadania własnego dostąpi do 
morza.

Praktyka ostatnioh lat potwierdziła 
to w  oałej rozciągłości, W lataoh najcięż­
szego kryzysu, w  okresie kurczenia slą 
obrotów 1 spadku ożywienia we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego —  
Gdynia stanowiła niemal Jedyny ośrodek 
wzmagającego slą ruchu 1 ożywiania. Ten­
dencja ta trwa nadal, to 1 w  chwili oboc. 
nej przez Gdynią 1 Gdańsk przechodzi lw ia  
część naszego handlu z zagranicą.

Wybrzeża morakle Jest naturalną, naj. 
lepszą bramą na szeroki świat, bramą, 
stojącą zawsze otworem, a której nikt nam  
zamknąć nie może.

O tam, o znaozanln własnego doitąpn 
de morza — wszyscy m nslmy pamiętać r 
dniu „Święta Morza", Pamlątająo zaś, 
m usimy sobis zdawać sprawą, ża korzyści 
posiadania własnego wybrzeża będą tern 
większe, im bardziej głębokie 1 czynne bę­
dzie zainteresowanie slą niem i społeczeń­
stwa. Możliwości Gdyni 1 całego naszego 
wybrzeża są tylko w  części: w  handlu 
morskim, w  żegludze, przemyśl* porto­
wym; Jest we wszystkich obocznych galą. 
złach, zwlączanycb z eksploataoją morza 
olbrzymia pole do pracy. Wiące) inicjaty­
wy, więcej przedsiębiorczości, a opłacą slą 
one znakomicie tym wszystkim, którzy 
życie swoje 1 pracę będą chcieli związać 
z błękit:— m żywiołem,

BOHDAN WITWICKI.

S u d o r y n „A p. K o w a lsk i"  |
w p r o s z k u  u s u w a 0 P o t  i Won

W p o g o n i  z a  z ł o t e m
Bank W ypłat Międzynarodowych w 

Bazyleji opublikował ciekawe dane, cha­
rakteryzujące nastroje psychologiczne 
szerokich kół światowych.

W  ostatnim półtora roku wszędzie 
dala się zauważyć
pogoń za złotem ze strony społeczeń­

stwa.
Proces ten przybrał w lutym 1933 w 

Stanach Zjednoczonych gorączkowy

charakter, — w czasie, kiedy tam zao­
strzył się kryzys gospodarczy, w maju 
i czerwcu tegoż roku, kiedy trw ały cha­
rakter walut w wielu państwach był za­
grożony, a wreszcie w ostatnim kw ar­
tale 1933 roku, kiedy polityczny i finan­
sowy kryzys we Francji doszedł do ze­
nitu. W  tym czasie, w  następstwie pod­
ważenia powszechnego zaufania 
społeczeństwo opanowała ogólna paul-

n in a b u r

Smaczny i odżywczy buljon zdrowia na mięsie wołowem, grzybach
i jarzynach. 1086

Naturalna przyprawa do  zup, sosów , kasz, sałatek i jarzyn. 
JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA! CENA 1 kostki 10 gró azy

Przysposobienie turystyczne stolicy
p o d  h a s ł e m : m in im u m  w y d a t n o *  —  m a x lm u m  p r z y je m n o ś c i

O trzym aliśm y następujący  k jm u n i- 
k a t z p rośbą o zumieszczenie,:

Dla każdego z nas m ieszkańców  pro­
w incji, wyjazd do W arszaw y jest źró­
dłem  nletylko C9nnych w ra iań  turystycz­
nych, ale i krokiem  pożytecznym  ze s ta ­
now iska gospodarczego i ogólnej ku ltu ry . 
Nie dlatego, by w W arszaw ie m usieli żyć 
1 m ieszkać sam i genjusze, od nas m ą­
drzejsi, zdolniejsi i lepsi, lecz poprostu 
dlatego, stolica, jako środow isko k ra ju  
najbogatsze i m 'le p ie j przysposobione we 
w szystkich dziedzinach postępu daje lu­
dziom najw iększe szanse rozwoju, ksz ta ł­
cenia się, ćw iczenia w obie zdolności i 
talentów .

M ożna więc twierdzić, że podróże oby­
w ateli k ra ju  do jego stolicy są  z  p u nk tu  
w idzenia dobra .gó lnsgo, pożądane. Nie­
stety  nie m ożna tw ierdzić, by były one 
obywatelom  zbyt u ła tw ione. Stolica nie 
uświadomiła sobie dotąd swej roli dydak­
tycznej -  hec prowincji. Ani władze, ani 
in sty tucje  społeczne, an i ludność W ar­
szawy nie doceniały tej roli.

W ładzom  i insty tucjom  nie przychodzi­
ło do głowy zachęcanie prow incji d j  od­
wiedzanie. stolicy przez stoswOanla spec. 
JalnTch taryf itp. Szerokie zaś ko ła w ar­
szawiaków odnosiły sią do turystów Jako 
do obiektów wyzysku 1 tamatn da anardot, 
jak  to  tak i „co nigdy nie w idział W arsza- 
\vy“, a może i wpgóle wielkiego m iasta , 
plącze się po gw arnych ulicach jak  kołek, 
bezradny i poszturchiw any.

I nagle w tej atm osferze n ieprzyjaznej 
rozwo.,ovvi ruchu  turystycznego stolicy, 
pow iał now y prąd  P o jaw iła  się nowa, 
zdrowa, i chw alebna in sty tu c ja  przysposo. 
bienla Warszawy do przyjmowania gości 
z prr—Incjl. • -  ' - *-y -

W arszaw a uśw iadom ił? sobie swoje b ra  
ki i sw oje obowiązki

P ostanew ila brak i swoje usuw ać — 
ćwiczyć się w uprzejm ości d la  przybysza 
z k ra ju  czy z zagranicy, baczyć, by nie 
n a tk n ął się on n a  żdzierstwo, dbać o jego 
wygody j sta rać  się, by za te pieniądze, 
k tó rs  za sobą przywiezie, zobaczył ja k n a j. 
więcej, zjadł i wypił nknajsm aczniej — 
słowem za minimom  gotówki — o tn jm a l 
m azlm um  przyjemności.

W  celu realizow ania tego program u 
pow ołano insty tucję, odpow iadającą za­
granicznym  ,,syndykatom  in ic ja ty w y , 
pod nazw ą „Związek Propagandy Tury. 
ryslyezna] m. sł. Warszawy."

Jest to in sty tucja  użyteczności publicz­
nej, k tórej założycielam i i członkam i są: 
m iasto (w większości), sfery gospodarcze 
(Izba Przem ysłow o - H andlow a, h o te la r­
stwo, przem ysł gastronom iczny, związki 
kupców itd.) i insty tucje k u ltu ra ln e , k tó­
rych delegaci zasiadają  w zarządzie: w 
licznych kom isjach Związku, a więc tu ­
rystycznego przysposobienia W arszawy, 

kom sji artystycznej, przew odnictw a itd.
Celem Zw iązku jest bezinteresowna, 

ozysto ot y ste a służba społeczna Zwią 
zek n ia prow adzi żadnych im prez docho­
dowych — jego b iu ro  inform acyjne, m ie­
szczące się w pięknym  lokalu  w cen trum  
m iasta , p rzy  ul. W ierzbowej 8. tuż przy
placu T eatra lnym    ud*i®la iniormecy]
bezptntnle.

Z adanie społeczne tej instytucji m ożna  
zdefinjow ać w tych słow ach: popieranie 
turystyki przez prowadzenie akcji propa­
gandowa], mające] na celn korzyść tury­
sty 1 przemysłu turystycznego.

Plvchać, że podobne związki powstać 
ińAjfł i  X innych  m iastach , ' “■"jje

ka tak, że rzuciło się na złoto, kupu­
jąc Je za każdą coce.

Według obliczeń wspomnianego banku 
zakupiono wówczas złota za 3.012 mi. 
Ijonów jzwaicarsidch Iranków. Cala 
światowa produkcja złota w 1933 roku 
obliczona została na 2.648 mlljonów 
szwajcarskich franków. Zapasy świato­
we złota dla celów pieniężnych w ten 
sposób powiększyły się o 3.462 mlijo- 
nów franków. Zapotrzebowanie złota 
dla celów przemysłowych oblicza sia 
mniej więcej na 120 milionów franków. 
Pozostaje więc suma złota wartości 
3.012 miljonów franków, która to Ilość 
złota znalazła się, zdaniem Banku W y­
płat Międzynarodowych, w rękach osób 
prywatnych.

Ale ta koncentracja złotą, jak sądzi 
wspomniany bank, ma sw& dodatnie 
strony. Niebezpieczeństwo, jakie zagra­
żało jeszcze przed czterema laty, żf w 
Krótkim czasie pojawi się brak złota dh  
powiększenia światowego obiegu piz- 
niężnego, obecnie minęło.
Większe zapasy złota w  rękach prywat­
nych sj gwarancją, że złoto Jest po 

wznn—lenin zaufania zabezpieczone. 
Podniesienie się ceny złota, co jest n a ; . 
s.ępstwpm zdewartościowania pienią­
dza, powiększa dochooy właścicieli ko­
palń złota i pobudza ich do powiększe­
nia produkcji złota. Gospodarka świato­
wa miała co do ilości jak i co do w ar­
tości o wiele więcej złota do dyspozy­
cji, niż w roku 1930.

W  temże sprawozdaniu Bainku W y­
płat'M iędzynarodowych mówi się da’ej 
c międzynarodowym ruchu złota w o- 
kresie od 1 stycznia 1933 do 31 marca 
1934. Na uwagę zasługuje przede- 
wszystkiem pon’ższa tabela ruchu z b - 
tych funduszów w  emisyjnych bankacl 
poszczególnych państw (w miijonach 
szwajcarskich franków):
Złoty blok 1 .1. 31. III. W z r o s ty

1933 1934 ubytek —
Francia 16.857 15.150 — 1.707
W łochy 1.593 1.875 ’+  282
Holandia 2.151 1.638 — 513
Belgja 1.871 1.945 +  H
Szwajcaria 2.471 1.746 — 725
Polska 292 218 — ’2

Ogółem 25.235 22.634 — 2.601

Przy blade), szarawo-żółte] cerze,
przygasłych oczach, złem samopoczu­
ciu, zmniejszonej chęci do pracy, ogół- 
nem przygnębieniu, ciężkich snach, bó­
lach żołądkowych, ucisku mózgowym 
i chorobliwem podnieceniu zaleca się 
pić przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 
Zalecana przez lekarzy. 1224

M U N D U R Y
gotowe 41* P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy od zł. 115*—

poleca Firma

^ M I E C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
Lwów, pl. Marjackl lO
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ZAGADNIENIA SZKOŁY (V)

W szkole I poza «zkołą
Uspołecznienie młodzieży, tak siin‘e 

akcentowane w nowych programach 
szkolnych, ma się dokonać w  całym 
szeregu organizacyj szkolnych i nadto 
jeszcze w  pozaszkolnych — w  Harcer­
stwie 1 nowo założonej S traży Przed­
niej. Mają to być organizacje poza- a 
właściwie miedzy-szkolne, do których 
wstępować może każdy uczeń, a które 
mają być jakby wyższym stopniem w y­
szkolenia społecznego. Istnienie aż dwu 
do tego samego celu służących zrzeszeń 
młodzieży <est niepotrzebnym wym y­
słem i nie może. być idealną koncepcją 
pełnego uspołecznienia, gdyż muszą m ;- 
mowoli rodzić pewną rywalizację a ta, 
pojęta po młodzieńczemu, nie tw w zy 
prawdziwie zdrowej rywalizacji, a ra­
czej przeradza Się we wzajemną konku­
rencję, niepozbawioną w yraźnych cech 
zawiści.

Zdaje się zatem, że jedna z nich prę­
dzej czy później zniknie zupełnie i na 
tej drodze znajduje się dawniejsza orga­
nizacja — Harcerstwo.

Zestawienie dawnego Skautingu 1 
dzisiejszego H arcerstw a daje nam obraz 
pełnego przeciwieństwa. Za punkt zwrot­
ny uważać należy tę chwilę, gdy opie­
ka, przyjęta . przez władze państwowe, 
zrobda z organizacji wybrańców pod 
względem charakterów  powszechną, do 
której werbowały władze szkolne i 
w yw ołały wielki przyrost Ilościowy — 
ze szkodą dla jakości. W początkowych 
latach Skautingu drużynowymi mog'i 
być ludzie dorośli, a w każdym razie 
dojrzali i ci, zbrojni w jakie takie do­
świadczenie życiowe, prowadzili mło­
dzież skautową etapami do coraz więk- 
szegi doskonalenia, do zrozumienia isto­
ty spełniania obowiązku i należytego 
zachowania się, słowem wpajali rycer­
skie cnoty..« :h : ,

Nagły rozrost liczebny nie dawat po­
trzebnej ilości kandydatów na drużyno­
wych, musieli zatem funkcje te objąć 
chioracy młodsi, którzy sami jeszcze 
nie przeszli należycie wyszkolenia skau­
towego, zatem i umiejętność ich w pro­
wadzeniu drużyn pozostawiała wiele do 
życzenia. Stan.ten niewiele się fSź zmie­
nił, a wyniki są widoczne na wychowan­
kach Harcerstwa. Spełnianie obowiąz­
ków należy tam do zbytków, dobrych 
uczniów pozostaje w Harcerstwie pro­
cent mewie ki. Prawo harcorskio Jest ra­
czej wywieszką, aniżeli zasadą w szere­
gach. Ostatnie czasy zamiast naprawić ; 
te niedomagania, jeszcze je bardziej po­
tęgują. Tendencje wśród harcerek Jb 
małżeństw koleżeńskich, przewartościo­
wanie pojęcia czystości, wolnomyślność 
religijna. 1 podobne inowacje wróżą Har- 
corstwu zupełny upadek. Ne stąpi cn bo­
wiem z dwu powodów. Zmienione pod­
staw y samej organizacji przekreślają jej 
cel istnienia — staje się ona czem innem, 
aniżeli była w swem założeniu, a po- 
wtóre rodzice, oddający dotąd swe dzie­
ci z pełną w iarą i zaufaniem, będą się 
mocno wahać i. raczej zabraniać, aniżeli 
zezwalać na wstępowanie w szeregi har­
cerskie.

Powiedzmy jednak otwarcie, że 
likwidacja Harcerstwa stanie się ogrom­
na szkodą dla wychowania młodzieży 
i należy, raczej organizację tę ratować 
i naprawić aniżeli zezwolić na jej z uaix. 
Jej bowiem charakter światowy z m-.- 
strzowskiem przystosowaniem do naro­
dowych warunków naszej młodzieży był 
przyciągającym czynnikiem, a sama 
praca była ' dotychczas niezrównaną 
szkołą charakterów. Zmiany, jakie za­
szły, powinny zwrócić uwagę kierow­
nictwa, a w pierwszym rzędzie władz 
państwowych i sprowadzić poprawę 
przez' zajęcie odpowiedniej ilości wy­
chowawców i pokierowanie pracą we­
wnętrzną zgodnie z prawem harcerskiem 
1 szczytneml założeniami twórców Skau­
tingu. Tymczasem rzecz przedstawia 
się inaczej i zamiast poprawy tego, co 
było dobre i co jest, została stworzona 
druga organizacja Straży Przedniej.

Jest to organizacja pozaszkolna d'a 
wybranych nie z pośród młodzieży, bo 
dostęp mają tam wszyscy, ale. „w ybra­

na" pod względem kierownictwa. Kie­
rownikami mogą być tylko nauczycieli 
o specjalnycn kwalifikacjach, a zarówno 
oni jak i cała organizacja zależna jest 
w prost od ministra WR. i OP. Z różnych 
stron podnoszą się głosy zastrzeżenia 
przeciwko tej erg., b. wiele pozostawia 
do życzenia jej organ prasowy — ale 
krytyka była zawsze, W Polsce jest ona 
na porządku dziennym, mimo że nieza- 
wsze podaje błędy w rzeczowy sposóo 
omówione, może też i dlatego nie wpły­
w a zupełnie na samą organizację, w resz­
cie zbyt świeża jest działalność Straży, 
aby się można pokusić o ocenę jej w pły­
wów na młodzież. Jeżeli zaś Straż P rze­
dnia ma kiedyś zastąpić Harcerstwo, na­
leżałoby jednak przyjrzeć się jej kierun­
kowi i zwrócić uwagę kierowników na 
tę niewłaściwości, jakie dostrzegać s ę 
dają już dzisiaj.

W  zespole Straży grupuje się bardzo 
duży odsetek młoazieży żydowskie] 1 
jest to pierw szy ideowy błąd, niedo- 
strzeżony przez kierownictwo. W  k ai- 
dem zbiorowisku młodzieży oddziały­
wanie na charakter zrzeszonych przy­
pisać należy w  80 proc. samooddziały- 
waniu młodzieży na siebie, zatem na 
młodzież polską wpływa poważnie ży­
dowska o innej zupełnie etyce.

Praw da, że cel główny Straży sta­
nowi wychowanie państwowe, tylko to 
zadanie będzie spełnione nawet nie po 
myśli założycieli Straży, skoro wpływ 
młodzieży żydowskiej uwydatni się zna­
cząco w pracy nad samowychowaniem.

Słyszałem ciekawą relację z konfe­
rencji, omwaiającej społeczną działa1.-

; gimnazjum żydowskiego. (Mniej- 
. w  o miejscowość, nie piszemy bowiem 
tego w celach donosu policyjnego, a!e 
dla zilustrowania wpływu na zamierzo­
ne wychowanie państwowe). Otóż spra­
wozdanie z działalności organizacyj 
wśród młodzieży wykazywało poważne 
postępy i znaczny dorobek, najgorzej 
zaś przedstawiała się organizacja i re­
zultat kółka L. O. P. P. na terenie tego 
zakładu. Nie ulega chyba wąipliwości, 
że z pośród wszystkich organizacyj 
szkolnych LOPP. jest najbardziej, 
realnie wychowującą państwowo 1 ta 
właśnie największe wykazywała niedo­
magania! Jest to próba, jak będzie w y ­
glądał w pływ młodzieży żydowskiej w 
kierunku państwowego wychowania w 
Straży.

Drugą wadą S traży jest jej charakter 
pozaszkolny, Ani dyrektor, ani rady pe­
dagogiczne nic nie wiedzą, co się tam 
dzieje, gdyż nie mają do niej dostęp j ; 
nawet opiekun nauczyciel nie składa 
sprawozdań, aby cały zespół nauczy­
c ie lk i wiedział, co się tam robi — wie­
rzy się tylko na słowo, że tam musi się 
dziać dobrze. Dla akcji wychowawczej 
znajomość otoczenia i zajęć jest pierw­
szorzędnej wagi, zaleca się nawet odwie­
dzanie mieszkań uczniów i badanie ich 
warunków pracy, a chyba więcei można 
wierzyć, że dom rodzicielski bardziej 
czuwa nad swem dzieckiem, aniżeli naj­
lepsza nawet organizacja młodzieży.

W  zestawieniu Straży z H arcer­
stwem musimy przyznać wyższość temu 
ostatniemu, chociażby dlatego, że zor­
ganizowane Koła Przyjaciół Harcerstwa

Wielkiemu artyście
w iw o lu  zawodzie

Pana KRYNlCKfRMU
Lwów, Wiśniowieckleh 3, z wdzię­
czności za śliczną trwałą ondtaiację 
na 17a roku tą drogą dziękuję.

S le o z k o w  ika Dunka
20491 Artyitk opery

stanowiły przecież pewną kontrolę ro­
dzicielską czy obywatelską nad kierun­
kiem działalności Harcerstwa, gdy nato­
miast Straż tego czynnika nie posiada,
chyba, że przyjmie w dalszym ciągu 
swego istnienia współpracę rzesz oby­
watelskich, co nie jest wykluczone, gdyż 

-organizacja młoda w miarę rozwoju mu­
si się dostosowywać d o . wymagań ży­
cia, do czego skłoni ją doświadczenie 
Czekamy cierpliwie na dalszy rozwój, 
ale czekamy z pewnym niepokojem o 
naszą przyszłość.

Eksperymentowanie jest zawsze pa  
trzebne i ono tylko odsłania właściwe 
drogi postęp u  —  niepOKój nasz tern jed­
nak jest uzasadniony, że oicres rozwcia 
młodzieży nie jest zbyt długim i obecne­
mu pokoleniu nasze] młodzieży grozi 
niedoczekanie/w fazie młodości skrysta­
lizowanego kierunku, że młodość jego 
może być stracona dla prawdziwej lewo. 
lucji, jaką przechodzi każde pokolenie, 
w walce z samym soba hartując swój 
charakter obywatelski.

Objawy zdenerwowania w  ^« regacb  
młodzieży, liczne, może zbyt liczne w y­
padki samobójstw świadczą o nieko­
rzystnej atmosferze, w której dorasta 
przyszły obywatel państwa, mający być 
tworzywem pozytywnej p iacy dla ca­
łości i przyszłości.

M. Prawdzie

B lu zk i p la żo w e
K a p e lu sz e  k ą p ie lo w e

Pyjam y pli Iłowe 
poleca firma 1123 B E R T A  S T A R K

Przed Świętem Huculszuyzny
Górne dorzecze Prutu zanreszkują | 

górale, zwani Hucułami. Lud urodziwy, [ 
uprzejmy i gościnny, oryginalny w 
swoim folklorze i niezwykle ciekawy 
etnograficznie. W  życiu codziennem z i- 
chowali oni wiele odrębności, w yraża­
jących się w  ciekawych obrzędach, le­
gendach I wierzeniach, które niejedno­
krotnie sięgają czasów pogańskich. Roz­
winięta wysoko sztuka ludowa stwo­
rzyła swoisty styl, przyczem na szcze­
gólną uwaga zasługują wyroby z drze- 
w ł , bogato inkrustowane i pisanki, ‘oraz 
kilimy.

Na Huculszczyznę składają się trzy 
ugrupowania górskie: Czarnohora, ze 
szczytem Howerla, położonym na 2038 
m. npm. Osobliwością połonin czarno- 
horskich jest różanecznik karpacki, kwit­
nący w  początkach lipca. W Europie 
kwiat ter. znany jest pozatem tylko w  
Alpach i na Kaukazie.

Gorgany mają najwyższy szczyt 
Sywulę, 1836 npm., nad Rafajlową. Sta­
nowią bardzo ciekawy teren dla tury­
styki letniej i zimowej. Beskidy Hucul­
skie (czarnohorskie) leżą na wschód od 
do'iny Prutu, przełęcz Bukowiecka od­
dziela je od Czarnohory. Najwyższe 
szczyty s:ęgają 1500 m. npm.

Malowniczy lud tw orzy bajecznie ko­
lorową całość z przepięknym krajobra­
zem. Wygodne i tanie uzdrowiska nad.i- 
ją Się doskonale na miejsce wypoczyn­
ku dla osób przemęczonych pracą, dra 
turystów zaś jes* Huculszczyzna niewy­
czerpaną skarbnicą emocji.

Z tych powodów spodziewać się trze­
ba licznego zjazdu turystów na Hucn'- 
szczyznę, gdzie w okresie tegorocznego 
św ięta obejrzeć można doraźnie urzą­
dzone piękne widowisk* Indowe. Zjazd 
irlatwiają daleko idące zniżki kolejowe, 
sięgające 78 proc. ceny olletów.

Zniżki będą ważne w terminie 4—11 
lipca br.

M E B L E
syp* ilnie, jadalnie, gabinety z własnej 

W y t w o r n i  poleca 703 
■ D W ARO

Ciekawostki
W  średniow ieczu w yw ołanie n a  pojedy*. 

nek było rzeczą ważną i honorow ą. Choć 
pojedynki były częste, jednak  rzadko tr a ­
fiało się, by król króla wyzwą! n i  poje­
dynek.

T ak się atoli siało  -między Batorym a 
Iwanem  podozas wojny i  Moskwą w roku
1581. W  ciągu tejże car Iw an n ap isa ł lis t 
do Batorego, że dlatego nie chciał m ocno 
bić Polaków, iż m u żal było gubić chrze­
śc ijan ; gdyby chciał, toby m ógł wybić 
w szystkich, jak  m uchy. O dpisał m u kró.’ 
B atory: „Jeżeli ci żal k rw i naszej chrze­
ścijańskiej, muj ty  rycerzu, to gotów je . 
stem bló nią z tobą“. Tchórzliw y car jed­
nak  nie s ta n ą ł do Pojedynku z Ba*orym.

Zam ek Knowle w A ngljl w pow leck  
Kent, w ybudow any w drugiej połowie 
szesnastego w ieku posiada 36S pokojl, je .
den n a  każdy dzień roku, 82 sohfrdy, na 
każdy tydzień i siedem Podwórzy, jedno  
na każdy dzień w tygodniu. Pierw szy w ła­
ściciel m ieszkał każdego dn ia roku w in . 
nym  pokoju, lecz tylko jeden  rok, bo gdy 
doszedł dn 365 pokoju, zosta ł w  niew iado­
m y siposób zam ordow any.

K L E B A
L w ó w , Sobieskiego 3 . -  T e l . 7 0 -4 5 .

W
PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU

T o  d o b r a

K A W A  i H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stale powodzenie u smakoszy, za­
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

U N D  R I E t J L
*,wńw, Rutowskiego 3.
Elf JE * ul. Gróaecka 74 
r iL J L *  pl. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18
1180Cenniki L. I o oJwrotnie.

W  pociągach pospiesznych n a  lin ji Lon 
dyn—Newcastle urządzono pokoje, w k tó ­
rych można załatwiać, korespondencję, 
Wystarck./ tylko powiedzieć treść listu  do 
dylctoionu, tj. p rzyrządu, który w rodzaju 
telefonu przenosi słow a od nadającego do 
piszącego na m aszynie — i apraw a zostaje 
odpowiednio załatw iona.

EJALCG RADJOISKROWY W  8TRA- 
TCSFERZE, In s ty tu t wojskowo-geograficz 
ny w W aszyngtonie (U.S.A.) postanow ił 
zorganizow ać wspólnie z korpusem  lo tn i­
czym lot do stratosfery , podczas k tórego 
z gondoli s tra to s ta tu  będzie sta le nadaw a­
ny reportaż  z lo tu  i prowadzona rozm ow a 
iskrow a ze stacjam i odbiorczem i n a  lą ­
dzie. L 'jt ten  m a się odbyć w ciągu lipca 
br.

SCumac
TEMAT ŻYCIC YY.

—  T a t u s i u ,  n a u c z y c i e l  kazał napisać 
n a m  w y p r a c o w a n i e  n a  t e m a t  „ Ż yc ie  j es t  
w a l k ą "  w d w ó c h  c zę ś c i a c h  i z zakończe­
n i e m .

— W ięc napisz: Życie jest w alką A) o 
pieniądze, B) z w ierzycielam i -  bez koń­
ca.
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CZERWCA
V ic h . i i .  3 ( .  17 m. 
'.ach. ił. 19 g. 37 m.

S o b o t a
Emiljanny 

(N iedzie la  T eed ara )

O d j a z d  p o c ią g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaw y przez Częstochowę: 0.45 

(ku rsu je  od 15 m a ja  do 6 października). 
7.15 p), 1158, 15,15, (kursu je od U  sierp* 
n ia do  20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki, środy, czw artk i 
p ią tk i 1 soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,20
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki p ^ tk i) ,  13,20 ( k u r s u je  od 17 
czerw ia do 2 y .rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursu je  codziennie z wy­
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia)
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda k u r ­
su ją  ty lko w niedzielę).

W iedeń—P ra g a : 11.22 (p), 21,00 (p)
5.10. 7.40, 14.25.

G dynia: 17.12 (p), 21,30 (p). 
Zebrzydow ice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 
P o zn ań : 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p>. 
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10. 10.45 

17,12, 21.36. ; . , , | i
C ieszyn. 17.4f. "  1 I r f  :r  i ^ [ v r :
Chrzanów : 5.10 (kursu je  od 31 m a l i  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p)> 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.J0 (kursuje od 31 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36. |

Żywiec: 17.42. -
Lwów: 11.20 <p), 11.25, 10.00 (p), 0.15,

6.05 'p).
Zakopane 0.05 (kursu je od S raź d z ie r. 

n 'k a  do 15 g rudn ia), 0.15 (kursu je  od 15 
m a ja  do 7 października), 3 40 (kursu je  
od 15 m  Ja do 6 października), 7,25 (k u r­
suje od 15 m aja do 6 października), 8.54 
1 .< rsu je  w  niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 

K '?  <p), (kursu je  od 15 m a ja  lo  1 paź- 
dziK nike), 14.35 (ku rsu je  od 13̂  jję ropda  
do li sierpnia). 14.48 (kursuje w ''soboty 
Lux-Toki eda). 15.21 (kursu je  Od 15 m a ja  
do 6 października) 18.15 23,05 (kursu je  od 
15 me ja  do 6 października).

NOCNE DYŻURY LEKARZY. Dr. F ried ­
man H enryk, W rzeslńska 3. tel. 117-79. Dr. 
Kaczyński H erm an , Topolow a 42. Dr. 
Kwiatkowski S tan isław , P l. M atejki 6, tel. 
114-01. Dr. Żabiński Robert, Syrokom li 3, 
tel. 182-68

NOCNE DYŻUR1 PTE . W Krakowie:
Apteka pod B iałym  Orłem, R ynek A-B 45. 
Apteka, Łobzowska 6. A pteka pod Św iętą 
Kingą G rzegórzecka 9. A pteka pod Zło­
tym  Lwem, D ługa 4. A pteka pod M urzy­
nem, K rakow ska 19. W  Podgórza: A pteka 
pod Orłem, K alw ary jaka 27.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota 30. 6. T ea tr  nieczynny. 
N iedziela 1. 7. „ F a u s t“

TEATR KRAKOWSKU W  KRYNICY: 
Sobota 30. 6, „U ciekła m i przepiórecz­

ka..."
r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w

ATLANTIC. „Noc miłości**, .
ADRIA: „Przybłęda**,
APOLLO: „K obieta orchidea*1.
BAKATELA: „R ajsk i P tak" .

DOM ŻOŁNIERZA: „W esoły pechowiec" 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „D zika dziewczyna** i „Bu­

ste r naw ażył piw a".
SŁONKO: „W ielka grzesznica**. 
SZTUKA: „N am iętni kochankow ie." 
ŚWIT: „M adam e G uillotine". 
UCIECHA: „B und młodzieży**. 
WANDA: „Nocny lo t" .

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zw iedzanie 10 — 13 i 14.30 
^  17 w niedz. i św ięta 12 — 13.30 i 14.30 
•zkolne: Groby król. 20 g* Skarbiec 20 gr. 
W ieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
G roby kró1, Skarbiec i W ieża Zygm. — 
razem  1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamkn Królewskiego 
wstrzymane a i do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 -  16 w 
— 17 w stęp: Groby królewskie I ?J. '■'!■: u', 
b iec 1 zl. W ieża Zygm. 25 g r; wycieczki 
niedz. i św ięta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rolanda św. Felmsa 1 Adaakta, Ka

30 CZERWCA p'opot. zabaw y ludow e na 
pl. św. D ucha l pl, W .W . św iętych  przy 
w spółudziale o rk iestr. W ieczorom w loka­
lach rozryw kow ych dancingi, z których 
dochód przeznaczony jest n a  F undusz O- 
brony  Morza,

1 LIPCA w ielkie Igrzyska w ojskow e n a  
S tadjonie W ojskow ym  pod hasłem  „G arn i. 
zon K rakow ski F unduszow i „Obrony Mo­

rza",
w  czasie uroczystości „Święta Morza" 

w ystaw iony jest w Sukiennicach model 
łodzi podw odnej, n a  k tórym  przylepiać 
m ożna znaczki F unduszu  Obrony Morza. 
Równocześnie m ożna w pisyw ać si-ę do 
księgi pam iątkow ej. Na ulicach m iasta  
odbywać się będzie zbiórka n a  Fundusz 
Obrony Morza_

Polska Akademja Umiejętności
u t w o r z y ł a  n a  B a b ie j  G ó r z e  r e z e r w a t  p r z y r o d y

Na publicznem dorocznem posiedze­
niu Polskiej Akademii Umiejętności, któ­
re odbyło się w dniu 16 czerwca b. r., 
P rezes prof. Stanisław Wróblewski D o­
dał do publicznej wiadomości uchwałę 
Walnego Zgromadzenia członków tej 
wysokiej Instytucji naukowej, mocą któ­
rej utworzony został na Babie] Górze 
rezerwat przyrody, będący zawiązkiem 
Babiogórskiego Parku Narodowego. Od­
nośny ustęp z przemówienia p. Prezesa 
Wróblewskiego brzmi następująco: 

„Ochrona przyrody jest niewątpliwie 
pierwszorzędnym postulatem nauki, ale 
poza tem odpowiada tak ie  uczuciu po­
wszechnemu, uczuciu umiłowania przy­
rody — 1 ten pierwiastek uczuciowy dy­
namiką swoją doprowadził do tego, że 
w ostatnich czasach ochrona ta stała się 
nakazem prawa. Do majątków Akademji 
należy od r. 1924 Zawoja z północnym 
stokiem Babiej Góry. Babia Góra,, droga 
dla miłośników przyrody, posiadł takie 
lużą doniosłość dla nauki i stała sle 
z inicjatywy Akadem]1 przedmiotem ba­
dań naukowych, skoro tylko przeszła 
na jej własność. Nic też dziwnego, że 
zorganizowana ochrona przyrody za-

| pragnęła wziąć ją pod swoją opiekę, a 
j choć żądania jej — może właśnie pod 
j wpływem owej przymieszki uczucia — 

szły daleko, jednak przy obustronnej 
dobrej wo'i riffc było trudno dojść do po­
rozumienia. Na podstawie takiego poro­
zumienia Walne Zgromadzenie Akademji 
w  dniu 22 marca, stwierdzając znacze­
nie, jakie ma dla nauki ochrona przyro­
dy i tworzenie rezerwatów, uchwrliło 
uznać za rezerwat obszar szczytowy Ba­
bie] Góry o powierzchni prawie 650 ha, 
obszar, którego znaczna część była dla 
poprzedniego właściciela źródłom do­
chodów. Uchwała ta godzi postulaty 
naukowe ochrony przyrody z ogólnemi 
interesami nauki, którym służy majątek 
Akacjmjl, a równocześnie przyniosła 
zadowolenie nawet tym, którzy najży­
wiej odczuwają piękno przyrody. Śmiem 
mniemać, że przez to stało się zadość 
‘ntencjom właścicieli naszej Instytucji, 
którzy tworząc ją dla popierania czy­
stej nauki, jednak nie samą tylko czy­
stą naukę, ale także naukę jako przed­
miot zainteresowań społeczeństwa mieli 
na względzie".

zawody kolarskie
w  K ra k o w ie

W  niedzielę, 1 lipca odbędą się na to- 
rze Cracovii II międzynarodowe zawo­
dy kolarskie i za prowadzeniem moto­
rów. Program  obejmuje: 1) równoczes­
ny wyścig 4 zawodników na przestrzeni 
dwóch okrążeń toru (880 m), 2) wyścig 
na przestrzeni ośmiu okrążeń „,tor,u 
(3.620 m) z 4-a sprintami, co dwa okrą­
żenia na punkty, 3) wyścig pojedynczy 
na czas na 500 m ze startu lotnego, 4)

łedra Romańska nw. Gerona w 9tęp 20 gr.
W laia Mariacka codziennie io  — 14.

W stęp 50 gr. d la  wycieczek 25 gr,
MUZEUM NARODOWE

I. W ystawa kobleroAw mahonie „ m u c h  
ceramiki azjatyckie] t enrop m ie j . R y­
nek Główny S u k ie n n k i. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 z ł.

II. Oddział lm. Emeryk.' hr. Hntten 
Czapskiego W olska 10. — Środy, N ielzielę 
i św ięta 10 — 14. W stęp lz ł. — Numiz­
m atyka, g rafika, b roń  i jrzem y sl a r ty ­
styczny.

III. Dom 1 M uzeum  lm  .J .M atejki 
ulica F lo r ia ń s k a '41. /'odziennle 10 — 14. 
W stęp 1 zł. Zbiory Ji n a  M atejki i a r ty ­
styczna po n im  apuścizna.

IV Oddział lm . Feliksa ułańskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystaw y sztuk i pol­
skiej. japońskiej, dyw any, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otw arciu poszczególnych 
r^ystew uw iadam ia aię osobnem i ogłosze­
niam i.

V. Oddział Im. Erazma Borącza K ar­
m elicka 51, Środy Niedziele i Św ięta 15
 14. W stęp  1 zł. — Kil;m y polskie
wschodnia dyw any, broń, sprzęty, m a la r­
stwo XIX. wieku

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. W laia Ratuszowa R ynek Gł. — Za 

by tk i rzeźby po lsk ie j w  o ryg inałach  k a ­
m iennych 1 odlew ach gipsow ych. O d­
dział o tw arty  w nhadniel 1 w  św ięta od 
ul. P ija w k a  6/15. Zw iedzanie g rupam i po.) 
k ie runk iem  funkcjonariuszy  M uzeum w° 
w torki i p ią tk i p u n k tu a ln ie  o godz. 10. 11 
12 W ycieczki i Szkoły ty lko  za uprzed 
niem  — conajm niaj .ia 24 godzin — zgło- 
sezniem  w  Z a f  ąazie r* w yjątk iem  w tor- 
uów i piętków  do 14, o raz s~bót do 11 go­
dziny. ' ' '
MUZEUM E" GRAFICZNE (na Wawelu) 
codziennie 9—13, w stęp 50 gr. m r>dziaż 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk «) 
o tw arte w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
jo  13-ej, d la  wycieczek i  osćb zam iejsco­
wych także i w dnie pow szednie od godz, 
10 do 14. W stęp 50 gr. VII Barbak i za.

wyścig amerykański parami na 8 okrą­
żeń (3.620 m), 5) wyścigi 7,a prowadze­
niem motorów, dwa biegi po 30 km o 
wielką nagrodę Krakowa, 6) wyścig za 
prowadzeniem motorów na 20 km.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA OKR. 
KRAKOWSKIEGO. W  niedzielę, 1 lipca, 
o godz. 17-tej odbędą się zawody pły­
wackie 7. udziałem klubów krakowskich: 
Cracovii, Makkabi i YMCA.

bytek sztuki fortyfikacyjnej, po ł» i n r  nu 
p:arr.acjach w pobliżu oram y FIjrj>ii.«-k:ej

ą rty  od 10 do 14. W slęp 50 gr.

J KRONIKA k u l t u r a l n a
La NCING W DOMU ARTYSTÓW. WifeL 

ki dancing, Dom A rtystów , dziś godz. 
9 wieczór. Nowe atrakcja . „Susan Lenox"

KONCERT RUMUŃSKIEJ ARMJI W 
KRAKOWIE. Z apjw iedż w ielklsgo koncar. 
tu  symfonicznego rum u ń sk ich  orkiestr 
w ojskowych w yw ołała w naszem  mieście 
łatwo zrozum iałą sensację. Kraków nie 
był dotychczas św iadkiem  koncej tu sym ­
fonicznego, w k tórym  równocześnie bierze 
udział 750 m uzyków. Nie m niejsze zainta- 
resow enie w zbudziła osoba dy ry g sn ta  pik. 
E. M assoni‘ego, generalnego insp aktora 
rum uńsk ich  o rk iestr wojskowych, który 
jest siln ie  zw iązany z P olską, gdyż był 
kapelm istrzem  operow ym  w Teatrze W iel­
kim  we Lwowie. Fogaty  program  obejm uje 
kompozytorów .polskich i rum uńskich . Bi­
lety w cenie od zł. 1 — 4 są  w cześnej do 
nabycia w koncertow ej kasie Star9go Tea­
tru  oraz we F irm ach: Votgt, ul. F lo riań ­
ska 47, — „F ala" , ul. Zw ierzyniecka 17. __
Radjo - Sport, u l. G rodzka 42, i M uza - 
H arm onia , P lac M arjacki 1.

KOMUNIKATY
TARGI KALWARYJSKIE. W niedzielę 

dn ia 1 lipcą zostaną w K alw arji o tw arte  
Targi, pozostające pod p re tek to ratem  ks. 
M etropolity Sapiehy i wojewody Kwaśniew 
skiego. P r o g i -im otw arcia obejm uje: godz.
10,30 M sza św. w kościele św. Józefa, godz. 
11 o tw arcia Targów, przem ów ienia i zwie­
dzanie Tarnów. Na Targach będą pomiesz 
czone wyroby rzem iosła stolarskiego, ślu ­
sarskiego, hafciarsk iego  itd. T argi będą 
pokazem  przem ysłu  drobnego, ludowego. 
P o trw ają  one od dnia 1 lipca do 16 sie rp ­
nia.

PSY WOLNO PRZEWOZIĆ TRAM­
WAJAMI. Dyrekcja Krakowskiej Miej­
skiej Kclei Elektrycznej zawiadamia PT. 
Puoliczność, że zgodnie z rozporządze-

i niem p. ministra komunikacji w Dz. »J.
■ Nr. 45, udzieliła pasażerom zezwolenia 
I na przewożenie psów za opłatą w w o­

zach tramwajowych. Psy wolno przewo­
zić od godz. 9 rano do końca trwania ru­
chu, na pomostach wozu przyczepnego, 
lub jeśli wozu przyczepnego niema, to 
na przednim pomoście wozu motorowe­
go, na który wsiadać należy po opusz­
czeniu go przez parażerów wysiadają­
cych. Przewożone psy mają mieć nało­
żony kaganiec, większe mają być trzy ­
mane na smyczy. Za przewóz psa, bez 
względu na jego wielkość, należy uiścić 
konduktorowi opłatę w cenie biletu nor­
malnego. Szczegółowe przepisy, doty­
czące przewożenia psów, znajdują si? 
w każdym wozie tramwajowym.

ZWIEDZANIE KLEJNOTÓW I PA­
MIĄTEK SKARBCA KATEDRALNEGO 
NA WAWELU oraz dokończenie zwie­
dzania kaplic katedralnych (św. Małgo­
rzaty, Lipskich, Maciejowskich, królo­
wej Zofji i in.) i grobów Mickiewicza i 
Slowackego (XV wycieczka naukowa 
Towarzytswa Miłośników Krakowa pod 
kier. dra J. Dobrzyckiego), zostało prze­
łożone wskutek niepogody na sobcrę 
30 b. m. W stęp zł. 1, młodzież gr. 5J. 
Zbiórka o godz. 3.30 pop. na placu przed 
katedrą.

DANCINGI NA FUNDUSZ OBRONY 
MORZA. W związku ze „Świętem Mo­
rza" odbędą się dzisiaj we wszystkich 
lokalach publicznych w Krakowie dan­
cingi, z których dochód przeznaczony 
jest na Fundusz Obrony Morza. Począ­
tek w godzinach normalnych, ustalonych 
przez zarządy poszczególnych lokali pu­
blicznych. W stęp do lokalu publicznego 
wynosi gr. 50 od osooy.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI . W III 
GIMN. IM. SOBIESKIEGO. W dniach 
od 18 do 26 bm. odbył się w gimn. im. 
Sobieskiego egzamin dojrzałości po i 
przewodnictwem dyr. W. Rutkowskiego. 
W oddziale A złożyli egzamin: Ba r 
Stanisław, Bąk Jan, Birnbaum Waęławi 
Cierniak Jerey, Czajczyk Miehał, Czo­
pek Aleksander, Dobija Borysław, Du­
dek Tadeusz, Ehrenpreis M;eczysła ’rV, 
Feld Bruno, Goldberg Eamund, Grabow­
ski Zbigniew, Grochot Tadeusz, Gut Ka­
zimierz, Hajtałowicz Karol, Hoffman Ka­
rol, Jahn Jerzy, Koenig Roman, Kono­
piński Stanisław, Landau Jerzy, Lewa’- 
ski Karol, Machlicki Tadeusz, Madeyski 
Szczepan, Malzahn Zbiwniew, Mirow­
ski Marjan, Mołodecki Marjan, Polony 
Jan, Rothman Jerzy, Ruchlik Jam 
Schwarckopf Jerzy, Sikora Leopold, 
Sygiericz Olgierd, Sygiericz Witold, 
Trojanowski Edward, Wójcik Zdzisław. 
W oddziale B: Tęborski Tadeusz, Dłu­
gopolski W ładysław, Florczyk Zbigniew, 
Gołowtn Jan, Jakubek Jan, Kawa ia 
Zygfryd, Kozioł Zbigniew, Kramarz T a­
deusz, Krzyżowski Józef, Kumela Hen­
ryk, Lackorzyński Rajmund, Michalski 
Jan, Mędrecki Kazimierz, Mróz Sokrates 
Myczkowski Zbigniew, Nadel Oskar, 
Peterek Józef, Piecuch Antoni, Poręb­
ski Kazimierz, Pawłowski Antoni, Rach- 
walik W ładysław, Rosenfeld Sholen, 
Smolarski Kazimierz, Seffer Jerzy, St el 
Józef, Szafraniec Eugenjusz, Schramei 
Stanisław, Szostak Bolesław, Towpasa 
Grzegorz, W ąchała Marjan, Wilczek 
Jan, Wojciechowski Stanisław, Woźniak 
Teofil.

PODLEWANIE DRZEW. Zarząd m iej 
ski zw raca się z gorącym apelem  do w ła­
ścicieli realności przy ulicach zadrzew io­
nych, by w in teresie  ochrony przyrody i 
ogólnej zdrowotności wydali zarządzenia 
podlew ania drzew, p rzynajm nie j dwa razy 
dziennie, rano i wieczorem tj. w czasie 
k rop ien ia chodników.

A u d y c j e  r a d j o s t a L jf  
k r a k o w s k i e j

Sobola, dnia 30 ozem  '■ 1034 r,
6.30—7,25 T rans, z W arszaw y: audycja 

poranna: 11.50 P rogram . 11.57 Sygnał cza. 
su, hejna ł. 12.03 T ransm . z W arszaw y, 
12.10 P łyty , 13.00 T ransm . z W arszaw y. 
13.05. T ransm . z W ilna: koncert zespołu 
salonowego. 16.00 P ły ty  17.00 T ransm . z 
W arszaw y. 18.55 „Co się dzieje w świecie" 
w opr. Dr. Ja n a  Reguły (wicesekr. UJ.) 
1905 Rozm aitości. 19.10 P rogram . 19.15: 
Pły ty. 19.50 . T ransm  z W arszaw y, 19.55 
Lokalne w iadom ości sportowe. 20.00 T ran s­
m isja  z W arszaw y. 20.30 P ły ty . 20.45 T rans 
z T urvnu : 'opera B elilni‘ego „Ń rm a*
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K ażdy w yraz 10 graszy . —  O głoszen ia  

■ia handlow ego 10 w yrazów  50 gr., dla 
pasznk. p ra cy  do  15 wyrazóv. 50 gr. " O g ł o s z e n i a  d c o A n e «

Jed n o  ogłoszenie nie m aże przekraczać  

50 słów. O głoszenia rek lam ow e w śród 
d rab ay eh  kosz tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

f u m d i

Pracownia szklarska
B. S te lm acha, Lwów, K opern ika 
22, ta l. 45-79 wy-kaaaje wazal- 
k ia  ro b o ty  szk larsk ie . P a leaa  
w ielki w ybór ram  i karaiszów  
najnew szych wzorów po cenach 
najniższych._________________ 1126

J iu p n a
Pianino

lab fo rtep ian  k ró tk i kop ię  pta- 
a ę  naj idącej. S k laeia rsk i, Lwów. 
K o pern ika  26. 20418

3 pokoje
frontow o, knchala  kom fort, Lwów 
K oehanow akiego 48, dozorra
w ikaże . 16—18. 20373

Pokój
z kaehnią  i awtl. nyżą, m ażliw ia 
kem fo rt poszukiw any od 1 s ie r ­
pnia d la  b ezd z ia tn eg a  m ałżeń­
stw a. Ł askaw e zgłoszenia upi 
sza da K u rje ra  Lwów, ul. Zi- 
m orew leza 10 pod „U rząd tik 
pryw atny*.__________  20429

Kupinę
m ało używ ane an ta . W arunki, 
m arka  p a d  „O kazją*  K urjar, 
L w ów , Z lim araw itza 10. 20483

Kamienicę
czynszaw ą II—III p ię tro w ą  w *- 
koiioy parku  S try jsk iego  kupię 
na ty ch m iast za go tów kę. Listy 
K ur jer, Lwów, Z im arow iaza 10, 
pod  „K am ianiaa dochodow a*.

20501

S p > v ie x ia a e

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , kupu jąc 
tandetę sklepjw-ą lecz wprost 
w źródcs, F irm a  SA N D K E R , 
W ytwórnia m ebli i tap icercia , 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
w yroby suszone n a  w iasasj 
su szarn i i pierwszorzędnego 
gatunku . Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, u rzą 
dzenia kuchenne. O tom any, 
B ufalk l. K rzesła, ' 'apczany 
1 wszelkie inne w ed k  najnow  
Szych wzorów p o  cenach bar 
dzo n isk ich  dogodnych epia- 
tacb.. UwagaI Każdy k u p u ­
jący korzysta  po  roku  z bez­
p ła tna?:) odnow ienia mebli 
Uwaga n a  firm ę SANDKFR 
T.wńw. L. Sapiehy 34. E4f

Pianino
„S tiag ln” znakom ite , piękne, 
praw ie new e, oraz fo rtep ian  
.S sh w elg h o fe ra” k ró c iu tk i nprze- 
dam tan io . Skleniarskl, Konar, 
nika 76. 20506

r Ą t i z s a J i a n i a

W tej rubryce
uiwtcs gemmy ojrtesieala 9 wolnych 
siieązhaniach orax poBiuWnjących 
mtcmkań — do 10 iłów 2 racy b*x- 
platnte*

18966

3 pokoje
kuchaia , pclaakom fortow a dla 
solidnych rządow ców  w spokoj- 
naj wilii d a  w ynajęcia, K rssin -
ik icg o  14._________________ 20507

2 pokoje
kuchnia, om fort do w ynajęcia , 
o g lą u - i  G undulicza 6 (beezna 
PonirUkiejęo). 20415

2 poko c
p rzedpokó j, kuchnia, kom fort.
Lwów, K echaw ow klayo  48. 20371

Pokój
alkow a pełny kom fort z k latk i 

chodow ej. Lwów, K achanow - 
•k iego  95|4 12- - r .  20372

knehnia 
w ynajęcia, 
baczna 7.

Pokój
słeneczn* k am fa rt do

Lwów, P iaskow a 
‘9445

Pokój
koahnia Lwów, Sab iaak iega  37, 
wynajmę. T elafan  94-46, godz.
10- 12. 20461

ik leu
i knehnia 2 pokoje  i k u ch n i, 
de  wynajęcia. Lwów, G ródecka 
51. 20426

2*pokcjowego
m ieszkania, kom fort o o ródek , 
szuka w y ższy  urzęd aik . L isty  
K nijar, Lwów, Z lraerew icza 10, 
„Solidny". 20472

2 pokoje
z łazienką w willi z o g rsdam , 
da  w ynajęcia. Lwów, C zeraśn ia- 
wa 3. 2047 i

3 i 4 pokoje
w nawym  dom u 1  eaatra lnam
ogrzew aniem  w śródm ieścia  
D# wynajęcia. W iadom ość Lwów, 
ni. S taszica  5, d eza rea . 20484

Pokój
knehnia pełny kom fort (czynsz 
ręczny) d e  w ynajęcia w laściaial
Lwów, Janaw aka 74. 2048*

I s b a
sn teryny  zara i 
rządaa, Lwów,

w yaajm i* za- 
D ługosza 19, 

20488

Wynajmę
pokój z komfortom. Lwów. Ma- 
'acnowśklog* 2. W iadom ość u 
on iw 'e rnego. 20487

2 osobne pokoje
um eblow ane fron tow e wynajmę 
Lwów, Szap tyck iah  1911 20497

Rozłucz
N ajpiękniejszy  p en sjan a t „Jani. 
na“ w śród lasów  szpi".ow ych, 
jak o je  słoneczno z balkonam i, 
4 razow a sm aczna i o b fita  pen 
aja 3 .5 0 -4  zł. 16179

Pokoje
um eblow ane kom fort śródm ieścia  
W iadom ość Lwów, B atorego 36 
p a rte r  B ra icow aka.

7egiesiów-Zdrój
p en sjo n a t „Polon ja“ centrum  
p ięk n a  słoneczne po łeżsn ia , bal. 
koay, tarasy . K nehnia wykw in­
tna, na życzenie dio tb tyczna, 
C any od  6 zł. Na życzenia p ro ­
spek ty . 17784

Reumatyzm
■rtr yzm, aajakutoczi jj, n a jta ­
niej leczy SZ K Ł O -Z D R O J. Za- 
daó prospak tów . 20288

Sko!e
C hrześcijański p aas jo n a t w śród 
lasu szpilkow ego, nad  O parem . 
P okoje  ałoaeczne. Kuchnia do ­
borowa. A d res „W illa na P laży*- 

18985

Krynica
Pensjonat Dr. Ł azarsk iega po - 

śj z obfitam  wykw intnam  u trzy - 
m aniem  8 zł. 1244

Willa
„KRZYSIEŃ.<A‘‘, Podlaśniów , 
poezta  Tatarów , pokaja  1  utrzy- 
  20458laniem

Ceny kryzysowe
ty lko  w pensjonacie  „H E LE - 

0  W KA" H rabeaów , plaża — 
lekarz  na m iejscu — naprzeciw  
s tie ji  — dwu m orgowy p ark  — 
k u -  „ia  wyborow a. Z arządzają 

M achalsay. 20467

P IĘ K N A  P A R C E L A
słoneczna, przy uregulowanej ulicy, gaz, elektryka, woda, 
kanalizacja, n i e d a l e k o  t r a m w a j u ,  o obszarze 352 ma 

do sprzedania zaraz.
Bliisza wiadomość w Kantorze Knrjera Lwów, 

Zimorowicza 10, pod „Wielka ok-zja".

V

Płócienne,
akórzaae m eszty  anjw j jad n ia ja z i 
ty łk a  w W ytw órni „fbia* Lwów, 
obecn ia  M ickiew icza 26. 1008

Rozwód
i uniow ażaioni# m ałżeństwv 
wadłng obecaych  nstaw  pali ich 
w opracaw aniu  d r. E lkana M ar- 
gulieaa — ad w okata  we L w o­
wie — K sięgarn ia  D r. B adeka, 
Lwów, B atorego  12. 20274

Pokoju
z k u ch n ię  —  k om fortow ego  na 

ię tr re  poszuknją. L isty  K urjor, 
w ów , Zim orow iaza 10 pod „Pnn- 

k tu a leeść* . 20489

Kulturalny
sposób ogłaszania w oloyah po . 
koi nmaDlowaBycb —  ta  o g ło , 
azani* w dz ienn ika  (w „K je 
r*o“ d a  1P słów 2 razy  bez­
płatn ie): oszpecanie  m iasta  : - 
p im e c ą  lep ien ia  k a rtek  z ogło- 
szaniam i na ryaoach  i m arach 
domów jes t n iekulturalne  i., 
karalna w edług edneśoyah  roz, 
yorzędzań  Prezydjum  Z arządu 
m iasta, 18967

Pokój
um eblowany wynajmę 35 zł. 
Lwów, T arnow skiego  94, ta lo fo r 
94-46. 20462

Pokój
frontaw y, w ejśaie aaab aa . u tr iy -  
aaanio. Lwów, P ie k a rsk a  17/2.

20463

1—2 pokoje
um eblow ane, słanaezne, balka , 
zaraz do w ynajęcia Lwów, O bo 
zowa 5 m ieszkania 4. 20465

Całe
utrzym ania, pokój, kom fort, b a l­
kon, N ab ia .ak a  23 do  najęcia.

20504

JA K  O G ŁA SZA Ć  —

TO W „KURJERZE")

J t o s n u k . p t a c y

Handlowiec
z branży żelaznej poszukuje od . 
D iw iodnlogo zajęcia  (możn być 
innn branże) obznajom ioay z laiu. 
. pwośoią. Ł askaw e listy  pod 
„Zdalny B" d e  K nrjsra , Lwów 
Z im orow leia  10. 20398

Młoda
dziew czyna szuka pracy  de 
w szystkiego na s ta ła  lab  jako 
dochodząca. L isty  K urier, Lwów, 
Zim orowicza 10 p ad  „D obra ku­
charka" 20482

Ib c f a t e  p o ł a c i ą
0fUpadla w UJ ik hry»t nnil«il>oaa mj do 15 «tów bnnplntdto

Asystentka
lub m ag istra  farm acji, k a t iliczke 
zostaa ie  p rzy ję ta . L isty  w raz 
Z p ad an ie  warunków  K urjcr, 
l.i >w, Z im orowicza 10, pod 
„Skrom ne warunki*. 20399

Horyniec • Zdrój
stacjn  ke le jaw a w m iejscu, K ą­
p ie le  — S ia iczan e  — Borow ino­
wa, W odolecznictw o wyleczą 
akutaeznla  i szybka wszelkie 
choroby reum atyczne, o b in r s. 
przem iany m atarji. O ko lica  )«pt- 
stn, —  p ark  •— tan ia  —  p iękne  

-yciaczki — kąp ie le  rzeczne — 
dancingi — kaw iarn ia  m uzyka 
zdrajow a. P ierw szorzędna  p a s-  
• jo -a ty  zakładow e „Kaliatówka* 
i „A leksandrów ka" w ykw intnie 
urządzoną. Sezon już otw arty! 
K orzystajcie  z tan iego  Sezonn 
W iosennego. Inform acji udziela 
ap tek a  w Pana  D obrzańskiego 
wa Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Heryalen — Zdrój.

1712

Zakład mecha­
niczny 

Kazimierza 
Kolankewsklego 
we Lwawia prze- 
a ieaiaey  zastał 

. do naw ago lo- 
PA SA Ż  HAI IANA 5 

fwojścio od ni. Sykstnsldaj 6] 
Napraw a aparatów  fotografie*. 
Byah wszelkich system ów. 1146

kala :

ren tsw oego , so lidnego  przocjajc- 
b iorstw a, ni* Lw ow iankn, szuka 
wspólniczki, m ającaj d a i*  wy­
rob iona stosupk i tow arzysk ie  
wa Lwewie. L isty  K arie r, Lwów, 
Zim orowicza 10 p ad  „Zoraężsa"

5 ,305

Jaremcze
Pensjonat „M A JEST1C ” najwy- 
kw in t ojazy kom fort, pakojo 
jasno (łenoczne, bit ,o s  gorące 
i zim na w oda, łazienki, e le k try ­
ka, radj* , g srażę , ta rasy  d a  le ­
żakow ania, dwum orgowy park , 
dob o ro w a  k a c h n le . W łasny *e- 
rxąd. C eny om isrk o w sn r. 18964-

Krynica
P ensjona t D ra Łazarskiego 
przyjm ie m łodego, zdolnego por 
t jo ra _________________ 20422

Worochta
P a n s jo m t„ L iljsn a ’’,ja sn e  p o k o jr, 
w erandy, w odociąg i, łazienki, 
atylow- >1 .a, Salonik, śi"  s in a
kuchnia. C eny a ilk io . 20078

Notarjusz
poazuknje aseso ra  Po laka. Listy 
z podaniem  w arunków , Kurjcr, 
Lwów, Zim orowicza 10, pod „Za. 
s tęo a tw o ,. ______________ 20493

% u L 'i< x w liik a :

Przed wyjazdem
na wywczasy Zapewnijcie sobie 
m ieszkanie w pensjonatach  zna­
nych . am z agłoszeń w , K u rie ­
rze". N ie zapom nijcie rów nież 
o zapew nienia sob ie  re g u ł, nej 
dostaw y „K urjera*. 18965

Truskaw lecka
j  fi i i r

znakom ita — m usująca, woda 
stalow a — dzia łająca na p rz e ­
m ianę m atarji — do nabycia
we Lwowie w S k ia d z lt W ód 
M ineralnych — ul. Legjonów 31, 
to tefan  18-76. 1238

Niemirów-Zdrój
Pierw szorzędny  p ensjonat „Raj" 
bliiKo łazienak , elepła, zimna 
w odą. knehnia wykw intna, a i y 
n iskie. Julja C ord iar. 20508

Właścicielka

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zybllk iew icza 2 I pt 
drzwi 2. P rzep isyw ania  na ma- 
azynia S trona 20 gr. K ap ja  5 gr. 
rów nież w języka oiom iockim  
i frnnc. 1405

Zegarmistrzowska
w żerow i pracow nia  M iaazyaława
B aranaw icsa  C horążczyzna 14 
Lwów, w ykonają najzaw ilsza ro ­
b o ty  zeg arm iitrzaw sk l*  najtaniej

17121

Meble
do w szelkich po 
koji najkorrvstn ie  
nabyć można W WY 
TWÓRN1 MEBLI Fr 
Z ie lir-k ięg o , Lwów

ć.Cołłataja 4 w podwórzu. Strd-

Kosze podróżne
m eble koszyk rsk ia , lożak i, ko- 
s io  pod kw iaty  bajaczaii tanie 
w prost z w ytw . "Łoza* Lwów, 
Z ybliklew lcza 45.___________ 1148

Torebek
dam skich pracow nia  „B arasz" 
m ieści się  obecn ie  p rzy  Złm oro- 
wieca 7 (LwdwL 1943

Wieczne pióra
złote wa w ielkim  w yborze oraz 
N A P R A W Ę  ty ch że  po leca  p« 
aejtańszyeh aonaak „M aszyno-
poi" Lwów, Sykatuskn 9. 1214

„ N e w e j r o *
Lwów, S an a to rsk a  tal. 36-51,

czyati  ściany, anfity, wióruj*
posadzki —• cena  po ^a ju  zł. 5.

>39

M agazya Pap ieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, te l. 34 - 30 
nolaca druk i gospodarcza. 4 r 6

Okazyjnie
sprzedam  3, i. b-ubikacjowe 
domy w B orku Fatęckim . — 
Grzywacz Andrzej B orek "a. 
łącki (ZabJrge) 272, K ra k ó w .

30008

Róbcie

Niemii uw-ZdrOj
PE N S JO N A T  P O C Z T O  W 7 
„G W IA ZD A * w śród p t iep ięk-
oych lasów szpi kowych apew- 
nia w ygadny i tan i pobyt. Kuch 
■ia doborow a, zdrow a, obfiti. 
Zgioazenia do Z arzadn w nłiej- 
sen 20309

B i e l i z n ę
■imiką 1 męaWn

pończochy, sVar* 
oetki, rqkawłcz» 
':i, krawaty w 
wielkim wyber** 

poleca firma

Zygmunt
2 A L E S K I

li i, (siato i
>103 a

w ina w domu. D ro id ie  i bro  
szury poleca W aaung, K ra­
ków, Jana 3. 3(X)12

Foriepzan
czarny,  krótki — prim a, oka ­
zyjnie do spr zedania .  Kraków 
Czysta 21, m. 13, godz. 3—4.

30018

E k s s e d j e n t k ę
zdolny, działu spoż'.vczego, na 
letnisko — przyjmę Bienie. 

ikowa. Kraków, Miclisinw- 
ikiego 14.. 30042

C E N N I K  C G Ł O S Z E N :
X e k la m y 'w  te k ś c ie  s
Na 1-szoj s tro n ie  . . . . . . .  zł. I -.
Całn 1-Bza s t r o n o ............................ .....  „  1.200"—
No 2-giej i 3-ej s t r e n i e ......................... 0*80
Coia 2-ga lub 3-cia s tro n a  . . . „  800‘—
na dalszych stronnch  tek s tn  . . ,, 0 ’70
C ała  s t r o n a ............................................. ....... 600"—

R óżno re k la m y  i

K om unikaty  i a rtykuły  reklam ov e . Zł. 1.—
Na stro n ie  k ron ikarsk ie j . . . . 0 -80
W d o d a tk u  literseko-nsukow ym  . . 1 —
N ekrologi do "00 mm .......................... 0-50

„ SCO „ ....................... 0-80
„ powyżej 300 mm. . . . * >1 l -—

O g ło szen ia  d ro b n a :

O głoszenia za tek s tem  sa  u i  . zł. Q-30
Na ost. s tron ie  i w śród d reb . (6 łsm .) „ 0*30
O głoszen ia  d ro b n e  za słowo „ 0‘10
M atrym onialne . . . . . . .  „ C-20

>!a poszukujących pracy  za s łiw o  „ 005
D robne ogłosz. przyjm uje się  ty ‘ko zr gotów kę.

P o d s ta w ą  ob liczen is jest  1 m|m w .1 Umie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić  w każdym czasie i obowiązuje także te  .ogłoszenia, k tó re  zostały 
Zamówione poprzednio ,  a nie były zgóry zapłacone. — Ze zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc. 
Ogłoszenie w numerach świątecznych niedsic lnych (z da tą  poniedziałkowa! knsziuią o 70|ł|.i drożej.

U W A G I :
Omyłki,  k tó re  zasadniczo nie zmieniają  t reść  
ogłoszenia, nie upoważniaie  do żi-denia zwroru 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia unousu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. 'deklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dui 8-mlu 
od da ty  ukazania sin ogłoszenia, Za egzem­
plarze dowodowe liczy się  25 gr. Ogłoszeni) 
do numeru bież. przyjmuj- stę do godz. l6-«j

W y d aw ca :  D, Maciejko, Czcionka ui DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lwów, Mochr.ackit.go 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski,


